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Wybory sejmowe. 
(Programowe Boon „Czasu*) 


I. | 

Miesiące jnż minął, jak po uchwałach Wieeu 
miast i miasteczek i po iikonstytuowaniu wybra- 
nego przezeń komitetu organ naszego pseudo- 
konserwatyzmu zapowiedział, że ogłosi swój pro- 
gram na zbliżające się wybory. Nareszcie po 
miesiącu — przemówił, zgyłając w  potępieńce 
wszystkich, eo jego bogom nie ślubują, a lwowski 
Prsegląd woła z uniesieniem: Czas locutus est 
i uderza głeśno w surmy tryumfalne, wielbiąć 
ów program jako najwyższy wyraz rozumu poli- 
tycznego naszego kraju, jako czyn zbawczy, Od 
którego nowa rozpocznie się era. 

Szkoda tylko — że opinia publiczna u nas 
zaczyna teraz wszelkie tego rodzaju wykrzyki 
przyjmować chłodno a krytycznie, na lep fraze- 
sów nie idzie, a na farbowanych lisach poznać 
się umie. Zanadto zaciężyła nad nami Żelazna 
rzeczywistość, aby nam wolno było dać się ła- 
dzić pozorami i przyjmować szumne hasła bez 
zbadania, co się po za biemi kryje. 

Tak zwany „program“ Csasw dzieli się na 
tnay części. Pierwsze Todda siekiery 0 rzu- 
conej na tych, co nie dają się ślepo central- 
nym komitetom przedwyborczym, rzecz o otga- 
nizacyi sejmowej, o klubach i Kole — druga 
podaje ogólny zarys programu — trzecia, nie 
skończona jeszcze. „Toawałkowuje asza óły tego 
programu. Do tej trzeciej czę Rei pó- 
źniej, o pierwszyeh dwóch pomówić nam trzeba 
teraz, gdy się zbliża chwila decydująca w spra- 
wie wyborów, chwila stawiania kandydatów w ko- 
mitetach powiatowych. 

Program zaczyna się od zapewnienia, że Csas 
„Stoi i stać będzie* przy obeenej organizacji 
wyborczej, że w działaniu wyborczem trzyma się 
„tradycyi i zwyczajowego prawa, obowiąznjącego 
u nas od iat spełna dwudziestu ośmiu”. 
Rzecz dziwna, że orgun, który się tak wiernie 
tradycyi trzyma, tej tradycyi tak dalece nie zna, 
że twierdzi, jakoby dzisiejsza organizacya wybor- 
eza istniała i obowiązywała u nas od 28 lat, a 


brany, został rozwiązany patenter cesarskim z 21 |akcyą wyborczą. 


jezynił, to jest w wielkim błędzie — bo rzecz|nigdy do Sejmu kandydat 
'wiadoma, że właśnie wszystkie zdobycze kończą| Wezak z Wiednia mamy wprawdzie niektórych 


kiedy pierwszy Sejm miał być wybrany, nie | wybrany, ażeby powaga jego usunęła wszystko, 
mogło być mowy o takiej organizacyi wyborczej, {co tej solidarności zaszkodzióby mogło. Wtedy 
jaka istnieje dzisiaj, tj. o komitetach centralnych, | można było zatem usprawiedliwić i uzasadnić tę 
wybranych przez Koło sejmowe, ponieważ nie | organizacyę wyborczą, a zachodzi tu jeszcze ta 
było wtedy Sejmu ani Koła. Tem sumem więc|wielka różnica, że gdy tam szło o wybór po- 
z owych 28 lat, przez Osas obliczonych, odpada |słów do Rady państwa, przeto komitet, przez 
już 6 lat. Pierwszy peryod sejmowy skończył się| Koło sejmowe wybrany, nie.był wybrany przez 
w r. 1866 — odbyły się nowe wybory, ale bez | kandydatów -— podezas gdy przy wyborach sej- 
komitetu, przez Koło sejmowe wybranego. Istniał | mowych ustępujący: posłowie, którzy z natury 
komi centralny. „wybrany. na zjeździe pre-|rzóczy za kandydatów się uważają, sami dla sie- 
zesów Bad pawiatowych. Sejm tak wy-|bie wybierają komitet centralny do kierowania 


maja 1870 — nowe wybory „odbyły się znowu Ale zachodzi inna, może jeszcze W ap 
bez komitetu, przez Sejm wybranego, a pod kie- | różnica: W roku 1878 kumiītet, przez Koło sej- 
runkiem komitetu, wybranego przez prezesów | mowe wybrany, był — jak wykazaliśmy — Wy- 
Rad powiatowych, tak zwanego marszałkowskie- | nikiem ówczesnej sytuacyi politycznej i zrodzo- 
o. Organizacya wyborcza, którą Osas uważa jako | nej przez nią potrzeby. Dziś sytuacya się zmie- 
więtą tradycyę, poczęła się dopiero w r. 1878, | nita radykalnie, a potrzeby tej nie ma. Nieeliże 
przy pierwszych bezpośrednich wy-|nam kto przy dzisiejszych wyborach do Sejmu 
Puiset do Rady państwa, kiedy akcyęļwskaże tego nieprzyjaciela narodowego, 
wziął w ręce komitet, przez Koło sejmowe wy-|z którym konieczną byłaby walka nakładająca 
brany — zaś do wyborów sejmowych została |bezwarunkowo obowiązek solidarności na- 
po raz pierwszy zastosowana w r. 1876. Więcjrodowej? Wszak o Rusinach sam Csas po- 
z owych 28 lat, które według Czasu uświęcają |wiada: „nigdy też ani obawiać się ani utyski- 
tradycyę komitatu centralnego, robi się przy|wać nia będziemy nad _zwięliszeniem się liczby 
bliższym rozbiorze lat 13, a w najlepszym razie | posłów ruskich w Sejmie naszym* (Nr. 125 z 1 
16. Tak wygląda ścisłość organu konserwatywne- | czerwca). Wszak żydzi dzisiaj! zajmują stanowisko 
go do dziejów tej tradycyi, na którą się powo-|zupełne odmienne od tego, jakie wr. 1878 zajmo- 
lajo. Jeżeli przeto Czas tej organizacyi wybor-|wał Szomor Izrael, iz tych gkręgów wyborczych, 
czej przypisuje wszelkie zdobycze, jakia kraj po-|w których mają większość, mie wysłali jeszczę 
antinarodowege. 


się z końcem lat siedmdziesiątych, od tego zaś; kandydatów, ale to już nie są jak w rocku 1878 
ckasu, za Sejmów, wyazłych z pod ręki komite-| Niemcy centraliści, ale reprezentanci polskiej 
tów centralnych Koła sejmowego nie zyskało się| „emigracyi* w Wiedniu, polecy bankierzy i urzę- 
dla kraju nic nowego. dniey, których nawet sam Chas za filary swego 
“Oo więcej: data powstania tej organizacji | „systemu* uważa. Pytamy więc raz jeszcze: 
wskazuje, jaki był jej cel. Zmieniono konstytucyę | gdzie ów wróg zewnętrzny czy wewnętrzny, któ- 
w sposób bardzo radykalny, pozbawiając Sejmy |ryby zagrażał zwycięstwem aqtinarodowych 
prawa wyboru delegacyi do Rady państwa. Rząd | kaudydatów, a tem samem zmuszał do walki, 
centralny, na wskróś centralistyczny, od germa-|do narodowej solidarności, do bezwarunkowego 
Hizacyjnych zachcianek nie wolny, chciał wtedy | poddania aię centralnemu komitetowi, wybranemu 
przy pierwszych bezpośrednich wyborach, po- | przez kandydatów. do Sejmu? 

selstwu naszemu do Wieduia ile możności odjąć| Nie ma zatem żądnego powodu, dla któregoby 
polski charakter. Nasyłano z Wiednia różnych |organizacya wyborcza, wywołana w roku 1878 
Erbów i innych Niemców jako kandydatów. | potrzebą chwili, miała być uważana za uświęconą 
W kraju utworzyła się koalicya zniemezałej czę-|i nietykałną. Ona też z czasem upaść musi, w 
ści żydów z Rusinami, pomiędzy którymi jesz- misro jak się życie polityczna w, kraju rozwija 
cze wtedy stanowczo rej wodziła ii wyłąctznie|ja świadomość polityczna ogarnia coraz szersze 
ich reprezentowała partya starorusks, panusławi-| Koła wyborców. Potępianie więe tych, co obok 
styczna a raczej rosyjska dla Petersburga, a cen-|akcyi komitetu centralnego rozwijają akcyę s8- 
tralistyczna i czarnożółta w dawnem, metterni- |modzielną, nie ma najmniejszej podstawy, a uży- 
chowskiem znaczeniu tego wyrazu, dła Wiednia. | wanie ku temu wielkich haseł solidarności naro- 
Te więc żywioły, licząc na poparcie rządu, któ-| dowej jest nadużyciem tego, co dla każdego 
rego im też nie odmówiono, liczące na brak po-|Polaka jest świętem, ku celm wręcz stronni- 
lityeznego wyrobienia szerokich mas ludowych, |ezym. Mówcie o solidarności narodowej, gdy 
wydały walkę kierunkowi, który jedynie kra-|chodzi o obronę ziemi polskiej w Poznańskiem, 
jowym nazwać się godzi, kierunkowi autono-|o obronę Unitów, męczonych przez Moskwę; 
micznemu i narodowemu, Wybory bezpośrednie | mówcie o niej, gdy chodzi o prawa samorządu 
do Rady państwa w r. 1878 były walką z|kraju, ale nie bałamućcie nią wyborców wtedy, 
nieprzyjaciełam, a w takim razie bez-|gdy idzie tylko o to, czy da Sejmu ma być wy- 
względna solidarność była świętym|brany posał polski z obozu wstecznego czy z oko- 
obowiązkiem każdego dobrego oby-|zu postępowego. Tutaj bowiem owo święte hasło 


elete Mutuelle de Pablicitó A. Lorette, direotaur, Rne Jaumortin 


dalej. Myśl, podniesiona przez zwolenników swo-|ścian. Obecnych było przeszło 460 członków. 


bodnej akcyi wyborczej, jest według Czasu 
„rozkładową, burzącą, antispołeczną* — „chodzi 
o zburzenie organizacyi narodowej i krajowej, © 
wywołanie dotąd nie istniejącego ani w sereąch, 
ani w zamiarach, ani w interesach, antagoniamu 
między mias ami i szlachtę ; o zniweczenie mo- 
zolnie pozyskanego  zanfania  włościanina do 


Komitet ukonstytuował się w ten sposób, Łe wy- 
brał przewodniczącym p. Józefa Kellermana, 
aastępcą p. Bolesława Eiee ai o; agekreta- 
rzem p. Antoniego Hanusza. Wybrano ści- 
ślejszy komitet, do którego oprócz prezydyum, 
należy 18 członków. O kandydatach nie było 
jeszcze mowy. Następna posiedzenie oznaczono 


szlachcica, mniejszego właściciela do większego |na dzień 12 czerwca, i do tego czasu wszyscy 
i ostateczne wyparcie szlachty ze stanowisk kra-| kandydaci mają się zgłosić. Uchwalono też na 


jowych*. Zaś Przegląd w czambuł zbija „tak zwa- 
nych dawniej u nas czerwonych, a dzisiaj 
demokratów, postępowców, radykałów, miasto- 
wceów (l) i wiecowników*. 


zebraniu d. 31 maja: 1) że wybrany poseł ma 
co roku sdawać sprawę ze swych czynności — 
2) że jeżeli wyborcy nie będą zadowołeni z dzia- 
łalności posła, winien on zaraz złożyć thandat. 


Wyznajemy, że te wykrzyki obu organów | Na następnem zebraniu staną kańdydaci, złożą 


pseu iokonserwatyzmu galicyjskiego wcale nas 
nie zmartwiły, przeciwnie, są one objawem po- 
cieszającym. Kto w zarzutach posuwa zię do naj- 
oczywistszego kłamstwa, ten widocznie prawdy 
na obronę swojej a zwalczenie przeciwnej śtro- 
ny przytoczyć nie może — kto łaje i gniewa 
się. temu brak argumentów. To też żle musi być 
z koteryą, przez oba przytoczone pisma reprezen- 
towaną, skoro jej organa muszą się tych środków 
chwytać. Czyteliicy nasi znają program wiecu 
miast i miasteczek — możemy im spokojnie zo- 
stawić sąd o tem, czy tam sa rozkładowe i 
antispołeczne dążenia. Nie idzie tam o wy- 
wołanie antagonizmów społecznych, idzie o sku- 
teczniajszy, niż dotąd obronę zaniedbywanych 
zbyt często interesów miast i gmin wiejskich — 
nie o wyparcie szlachty ze stanowisk, ale o o- 
twarcie pola dla każdej siły, która może użyte 
cznie pracować, s która przy dotychczasowej 
ekskluzywności w wyborach pola otwartego dla 
siebie nie miała. Kiedy przed stu laty deputa- 
cya „żałobna“ z Dekertem na czele żądała praw 
dla miast — krzyczano także na rozkładowe, 
nawet „jakobińskie* dążenia, a jednak w końcu 
musiano uatąpić pod naciskiem opinii. Tak bę- 
dzie i teraz. 

W następnym numerze pomówimy o tem, co 
Czas pod względem organizacyi klubów sejmo- 
wych i Koła sejmowego staw.a jako program ńa 
następne sześciolaciea. 


Centralny komitet przedwyborczy dla zacho- 
dniej części  Galicyi odbył 'w sobotę posiedze- 
nie, na którem D na .pismo komitetu miast i 
miasteczek uchwalił odpowiedzieć, iż „w roko- 
wania wdawać się nie może*, —2) załatwił sprawy 
niek'órych komitetów powiatowych, — 3) za- 
twierdził kandydatury: na powiat no- 
wotarski Edwarda hr. Raczyńskiego — na 
powiat grybowski notaryusza Edmunda K le m en- 
sięwieza z Grybowa — na powiat limano- 
wski p. Tadeusza Romera. Obszerniejsze spra- 


Łańcut, 1 czerwoa. 
Dnia 81 mają odbyło się posiedzenie obszer- 
niejazege komitetu. przedwyborczegoe. W skład 


wysnanie wiary i zapadnie ostateczna co do kan- 
dydatur uchwala. 


Wadowóoce, 2- czerwca. 

Przewodniczący komitetu! przedwyborczego bar. 
Baum, rozesłał następujące zaproszenie : 

W dniu 6 czerwca b. r. o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sali Rady powiatowej 
w Wadowicach zgromadzenie powiatewego Ko- 
mitetu przedwyborczego, na którem jawić się 
mogą osobiście i stawiać swą kandydaturę osoby 
starające się o mandat na posła do Sejmu kra- 
jowego z mniejszych posiadłości powiatu wado- 
wiekiego. —, 

Na zgromadzenie to zapraszam Wgo Pana ja- 
ko Ozłonka powiatowego komitetu przedwybor- 
czego. 


Jasło, 31 maja. 

Mam zaszczyt zaprosić na dzień 7 czerwca b. r. 
tj. w piątek o godzinie 11 rano _do biura Rady 
powiatowąj w: Ja$łe gr połiadźenie pełnego Ko- 
mitetu przadwyborczogo powiatowego, celem omó- 
wienia i uchwalenia kandydatury na posła do 
Sejmu krajowego. ahas. 

Sekretarz 

Dr. Roman Adamski. 


Vite-Próżęa 
Stanisław Prsyłęcki. 


Płlńno, 3 cierwca. 

Zawiącany powiatowy Komitet przedwybores 
w eślu PrsoproWadzośid wybdła alex wyra 
azej posiadłości w powiecie piłepafskim 
nił się znaczną liczbą przybranych mężów zau- 
fania i uchwalił odbyć pełne posiedzenie w dniu 
7 czerwca b. r. o godzinie 10 przed południem 
w sali Rady powiatowej w Pilźnie, a zarazem 
wezwać pragnących się ubiegać o mandat posel- 
ski w tym okręgu, aby się w dniu wymienio- 
nym na posiedzenie osobiście zgłosili celem 


wzmoc- 


wozdanie z posiedzenia komitetu podamy jutro, | przedstawienia się i wypowiedzenia swoich zdań 


o sprawsch krajowych. 


Myślenice, 1 cserwea. 
Liezni wyborcy powiatń myśleniekiego wysto- 


więc od samego początku ery konstytucyjnej. 


Sam zdrowy rozsądek wskazuje, że przed %8 łaty, | utworzono komitet centralny z Koła sejmowego 


wateła kraju. Dła osiągnięcia tej solidarności į staje się w waszych ustach tylko szyboletem. 


Csas — a za nim i Prsegłąd — idą jeszcze 


jego wchodzą wszyscy członkowie Rady powiato- |sowali do p. Szczepana Wicherka we Lwo- 
wej, bardzo liczni księta, i znaczna' ilość wło-| wie pismo, w którem wzywają go do kandyda- 


i 


Pewny jestem, że na całym obszarze 


Wskutek przeniesienia ojea, ze względów służ-ļi zacięcie, będące tak charakteryatycznem zna- 
JULIUSZ KOSSAK. bowych, do Lwowa, cała rodzina tam się prze-| mieniem szlachetezyzny z 17 i 18 wieku, jaka 
p ni 


osła, i tam też Juliusz szkolne nauki rozpo-|się przejawiać powinna w obrazach na ¿le tej 
czął, aby w ośmnastym roku życia, stosownie do | epoki malowanych, jeżeli one mają być wiernem 


ziem |życzenia matki, która wówczas wdową została odtworzeńiem przeszłości. 
dawnej Rzeczypospolitej, jakoteż wszędzie, gdzie |zapisać się na wydział prawny lwowskiego uni- 


Zwiedziwszy różne zakątki Galicyj, artysta ob- 


brzmi polska mowa i polskie biją serca, nia ma | wersytetu, Ale z prawem szło jakoś na lewo, bo | jechał Podole, Wołyń, Ukrainę, zawadził o Pe- 
ani jednego człowieka liczącego się do inteligen- wrodzona artystyczna żyłka ciągła od pandektów tersburg — a w roku 1862 odbył podróż do 
cyi, któremuby nazwisko Juliusza Kossaka nie|i kodeksów do ołówka, kredy i pędzla — a mło-| Wiednia i po Węgrzech. Wróciwszy ztamtąd, 


było znanem, któryby nie wiedział, że należy ono|dy Juliusz pod kierunkiem profesora Maszkow- | udał się 


do Warszawy, gdzie spędził trzy lata, 


do tych imion, które sławę polskiego pędzla da- | skiego, takie w rysunku i malarstwie robił po-|w roku 1855 zaślnbił pannę Zofię Gałczyńską i 


leko i szeroko rozniosły. 


stępy, że zaczął na siebie i swój twórczy talent |tym sposobem utworzył domowe ognisko. Wkrót- 


Być może, że wielu nie wie gdzie, kiedy i z|zwracać uwagę znawców — i dążyć pełnemi ża- | ce po ślubie przesiedlił się do Paryża, gdzie sześć 


kogo narodził się artysta; że nie zna przebiegu |glami do sławy. 


jego życia i znaczniejszej liczby dzieł wykona- 
nych, ale niepodobna urzypuścić, aby 


się ktoś stąpić musiał, 


lat zabawił kształcąc się w obranym rodzaju, we- 
dług rad i wskazówek Horacego Verneta, 


Przełom w studyach pierwej czy później na- 
to też zachęta, jaką w kierunku |którzył darzył go przyjaźnią i był chrzestnym 


mógł znaleźć, ktoby choć reprodukcyi jednego |studyów artystycznych otrzymał od hr. Kazimie- |ojeem najstarszego syna, Wojciecha. 


lub drugiego obrazu Juliusza Kossaka nie widział, |rza Dziedusz 
albo o akwarelach jego nie zasłyszał. ; „wyłą 

W dziejach sztuki polskiej z kilku ostatnich į tego czasu datuje się artystyczna karyera Kos- 
dziesiątek lat — nazwisko Juliusza Kossa- saka, datują się również ciągłe wycieczki w ró- 
ka zapisało się całym szeregiem dzieł pędzla i|żne okolice kraju, i zabranie znajomości z wy- 
ołówka — a szeregiem tak licznym, że na samo |bitniejszymi  naówczas miłośnikami ojczystej 
zliczenie prac wszystkich kilka potrzebaby kartek, |sztuki, jak z hr. Juliuszem Dzieduszyckim, hr. 
a ma ich ocenienie krytyczne kilkapaście nie wy- | Rozwadowskim, Gwalbertem Pawlikowskim, An- 
starczyłoby arkuszy. Tr tonim Mysłowskim, Władysławem hr. Branickim 

Dziś, gdy uczuto potrzebę uezczenia jubileuszo-|i wielu innymi. Młodego artystę o wielkim ta- 
wym obchodem kilkadziesiąt lat pracy artysty- lencie a sympatycznym charakterze wydzierano 80- 
cznej Juliusza Kossaka — dziś, gdy na pierwsze |bis wzajemnie; wszędzie był mile widzianym go- 
tego obchodu hasło. zewsząd dochodzą składane ściem, zwłąszcza, że równocześnie z jego palety 
jubiłatowi dowody uznania i czci, — dziś nie rodziły się doskonałe obrazy, mające za przed- 
czas jeszcze na wyczerpującą biografię artysty i | miot bądź historyczną przeszłość szlachecką, bądź 
na dokładną monografię jego artystycznej dzia- |sceny z polowań, zjazdów, zabaw — na tle ró- 
łalności. Wszak jej nie można uważać za skoń- żnych okolic kraju nakreślone — stosownie do 


, 


CZONĄ, -- bo artysta jeszcze ciągle tworzy, jeszcze | miejsca, w którem artysta przebywał podczas 


ckiego, zdecydowała o losie Juliu- 


sza, który odtąd wyłącznie oddał się sztuce. Od Į; 


W r. 1862, po powrocie z Paryża, objął Kossak 
erunek artyssyczuy Tygodnika illustrowanego 
w Warszawie i w tem mieście przebywał aż do 
r. 1868, w którym przeniósł się na stały -pobyt 
do Krakowa. Dwadzieścia lat więc minęło, jak 
bawi między nami — jak tutaj tworzy — jak 
w tym naszym starym grodzie, otoczony rodziną 
i powszechną czcią, zbiera owoce trudów swych 
artystycznych i obywatelskiej pracy. 

_A praca to była niepoślednia! — Przez lat 
kilkadziesiąt nie odpoczywał ma chwilę artystk. 
Każdego roku z pod jego ręki wypływało kilka 
większych lub kilkanaście mniejszych akwarel. 
Dłuższy ich szereg przegradzał czasem obraz 
olejny, — con amore malowany, 

Jak w kalejdoskopie zmieniały się tematy obra- 
zów i akwarel. Od historycznej sceny przecho- 


czuje dość siły i fantazyi. aby dalej pracować! |tworzenia. Prace jego rozchwytywano równie |dził do rodzajowego obrazka, prowadził to mię 


Cheemy więc tylko w małej sylwetce, z. okazyi | chciwie, jak poszukiwano jego towarzystwa 


— g|dzy hetmany, to do chłopskiej zagrody lub chłop- 


tegorocznego jago jubileuszu, podać ważniejsze |sława z ciasnego koła znajomych zaczęła wystę: |skiego wesela; odwiedzał jarmarki, lub staczał 


daty jego życia i w najogólniejszych zarysach |pować na szerszą widownię od czasu, gdy ujrzała 
zcharakteryzować jego artyzm. publiczność kilka akwarel jego we Lwowie na 

Michałowi Kossakowi, urzędnikowi w Wiśniczu, | wystawie urządzonej w Zakładzie Ossolińskich 
małżonka jego Antonina z Sobolewskich powiła|  Pominąć nie można milczeniem wpływu, jaki 
w r. 1824 synka, któremu dano na chrzcie imio-|na artystę wywarła znajomość ze Szezęsnym Mo- 


bitwy i potyczki; Czarneckiego wiódł za morze 
lub pokazywał stepową Mohortowską stadninę; 
illustrował Pieśń o siemi massej lub odtwarzał 
bohaterskie postacie Wojny chocimskiej. — 
Kiedy już o tej „Wojnie chocimskiej* mowa — 


na Fortunata Juliusza, Dzisiejszy jubilat urodził |rawskim. Ten jowialny gawędziarz a zarazom u-|trudno się wstrzymać, aby nie przypomnieć, że 
się przeto w pobliżu zamku Kmitów i pierwsze|czony i artysta, umiał skierować umysł młodego obrazy wykonane przez Kossaka na podstawie 
lata życia obok zamku przepędził, patrząc na 0-|roslarza na przedmioty głębszego znaczenia, na| poematu Potockiego, należą do arcydzieł malarza. 
pustoszałe mury — śŚwiadki lepszej, dumniejszej | ważność starożytniczych studyów dla artysty, na Na jednym z nich staje przed nami Morsztyn 
przeszłości—śniąc może o wskrzeszeniu z ruin— | obfitość tematów dziejowych domagających się {w chwili gdy bierze 


wsłuchując się w legendy zamierzchłych czasów. | uplastycznienia, na ową staroszlachecką rubaszn 


-~ harcem na arkan, sa kark, Murzę e Krymu. 


Pyszna to postać! Siedzi na koniu jak przy- 


Jkuty; w ruchach znać że to siłacz pierwszorzę- |lentu Kossaka. 
dny, — rycerz niecofający się przed żadnem nie-|szą. On wszystko co tworzy — oblewa 


Ale io dopiero jedna znamienna stroma ta- 
Ma -om drugą, jeszcne dorioślej- 


poświatą 


beżpieczeństwem. Postać ta żyje, działa, tak ją|polskości. Jego bory i stepy są polskiej : jego 


po mistrzowsku odwzorował artysta. 


krajobraz jest polski: jego zwierzyna leśna, pta- 


Niemniej potężnym jest w drugim obrazie Zie- | ctwo błotne, psy, konie, woły — ezegó Bij! dot- 


nowicz według słów poematu : 
.... A on między trupem 

Tak gęstym stał, wsparłszy się na pałaszu słupem. 

Posągowym jest ten niestrudzony rycerz. Daj- 
cie mu hasło a w tej chwili znów się rzuci 
w gwar bitwy i znów pole zaściele trupami. 

Albo ci Lipsey z baszą tureckim | .... 

Toż go co w koniach skoku, s potarganą brodą, 

Prosto ku obozowi, do Hetmana wiodą. 

Brawura tej sceny niepodobna do opisania. 
Niewiedzieć eo podziwiać więcej, czy energię 
ruchów, czy wyniosłość Lipskich; czy prześliczne 
linie konturowe ludzi, czy też rysunek pędzących 
koni. Zaprawdę Kossak uwziął się, aby w tych 
obrazach wykonać postacie i sceny jedne lepsze 
od drugich. 

Pozwólcie, że przypomnę wam jeszcze obrazek 
t. Hejże na Soplicę! Jestto chwila, kiedy pod- 
butsdha mowg Gerwazego szlachta tłumnie rzuca 
się do koni z okrzykiem: „hejże na Soplieę!* 
Można sobie wyobrazić co to za bogaty materysł 


knie, co naszkicuje — jest“ polskie, jest ro- 
dzime — jest nasze! naszeł nasza! — 

A lud wieśniaczy nie równąż on darzy miło- 
ścią w dziełach swoich? Poleszuk, Litwin, czy 
Proszowskiej lub Krakowskiej ziemi dziecko, z 
|pod jego ręki wychodzi jak żywe — i nigdy nie 
przedstawił-go artysta z ujemnej strony — jakby 
mu chciał wynagrodzić za winy tych współbraci, 
którzy malują go ogłupiałym, zapitym, bydlęcym. 
Lud Kossaka każe się kochać, jak w ogóle 
wszystkie jego kreacye noszą na sobie piętno 
idealności w pojęciu, mimo realizmu w malar- 
skiej technice, 

Nie żądajcia odemnie bym wam rozprawiał 
z kolei o, tej technice dla' dopsłnienia sylwetki. 
Byłaby to rzecz nie. na nkiejscui Technika Kos- 
saka jegt niezaprzeczenie świetną. Wszyscy to 
zmuszeni są uznać, a'chóciaż może niekiedy — 
o czem Zresztą anim artysta jest przekonaity — 
skutkiem nadmiernej prawie twórczości, niejedna 
rzecz wyszła tu i ówdzie ełabiej, a czasem rysanek 
postaci ludzkich, zwłaszeza kobiecych pozostawia 


dla takiego artysty jak Kossak. Tyle postaci,| nieco do Życzenia, — to zdarza się tó każdemu 


a tak różnych; każdą uchwycić w jej właści- 
wości, zaczarować na papier tych Kropicieli, 
(hrzcicieli, Konewki, Brzytewki i Scyzoryki, oddać 
to junactwo zaściankowych bohaterów, ten tu- 
mult wartogłowy, — to nielada zadanie! A prze- 
cież artysta mimo niewielkich rozmiarów rysunku 
potrafi? oddać ducha poety; każda postać obrazu 
to stary nasz i dobry znajomy. 

Jeżeli w ogóle kto pochiebić, sobie może, że 
objawy polskiego ducha, zwłaszcza objawy tej 
junackiej fantazyi, jaką się odznaczałi 
przodkowie nasi, oddać potrafi, to z pewnością 
Juliusz Kossak. 

Przeszłość szlachecka znalazła w nim wybor- 
nego przedstawiciela, jego postacie noszą na 
sobie zawaze zhamię prawdziwie polskiego ducha; 
widać w niech szczerość, dobroduszność, jowial- 
ność, jak najznakomitszy powieściopisarz wżył 
się w te czasy, które odtwarza i tak prawdziwie 
maluje typy z przeszłości | 


najcelniejszemu artyście, a — zaprzeczyć niepodo- 
bna, że ogółem wziąwszy, wszystkie większe, do- 
nioślejsze prace Kossaka są wykonane świetnie. 
Wobec historyi malarstwa zajmie Kossak mię- 
dzy akwarelistami pierwszorzędnó miejsce. 

W dziejach ojezystej sztuki zapisał swoje na- 
zwisko słotemi głoskami jako artysta na wskróś 
narodowy i amleży mu bez najmniejszej wątpli- 
wości celne miejsce w panteonie 'zksłużonych 
krajowi mężów. s) 

Wszystkie polskie serea biorą udział w "hołdzie 
składanym mu obecnie ze inieyatywą jego towarzy- 
stów i uezni. 

Wobec jubileuszowej uroczystości Jóliusza 
Kossaka niech i nam wolno będzie na tem miej- 
scu: złożyć: talantowi pełne uznanie, pracy cią- 
głej — szczery podziw; zaaładze — cześć nie- 


kłamaną | 
W. J. Wdowissewski. 
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tury. Przypominając mu, jak przed 40 laty ubo- 


z serdeczną wdzięcznością wspominają o pracach 
jego na polu Towarzystw zaliczkowych, które 
w licznych miasteczkach, między innemi w Jor- 
danowie i Makowie założył — © założeniu To- 


warzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 


przemysłowców „Rodzina“ — założeniu „Czytelni 


ludowej“ w Makowie, którą zaopatrywa: w książ- 
ki i fundusze — wreszcie o założeniu Tow. imie- 
nia Stanisława Staszica we Lwowie — i kończą 


wezwaniem, «by kandydaturę przyjął. 

„Prosimy cię — piszą wyborey — abyś przy- 
był do nas i stanął przed wyborcami. My ci 
wyliczymy potrzeby naszych gmin i powiatu, 
które jako poseł musiał być starać się zaspokoić. 
Ty zań kochany rodaku nasz wypowiesz nam 
otwarcie i szczerze — jak się zapatrujesz na go- 
spodarkę kraju naszego i na jego stosunek do 

dy państwa i do rządu. Oczekujemy od ciebie 


także, abyś nam wypowiedział otwarcie i szeze- 


rze, co czynić należy, aby podnieść można z u- 
padku nasze rękodzieła i drobne gospodarstwa 
wiejskie. * 


Ze Śniatyna piszą do Dziennika Polskiego: 
Poseł na Sejm krajowy z mniejszych posiadłości 
powiatu śniatyńskiego, p. Stefan Moysa, któ- 
rego kandydaturę komitet powiatowy i na przy- 
szłą kaduncyę postawił — sprosił swoich wybor- 
ców na dzień wczorajszy do oniatyna celem zło- 
żenia sprawozdania z swych czynności poselskich. 

Do licznie zgromadzonych wyborców przema- 
wiał p. Moysa w narzeczu ruskiem — jędrnie 
a przystępnie wyłuszczając prace sejmowe w kie- 
runku opieki i polepszenia bytu włościan — z ca- 
łą skromnością zaznaczając i swoje zabiegi tak 
w Sejmie, jak i u władz innych w celach i dła 
dobra wyłącznie: [udu' wiejskiego — którego był 
reprezentantem.  Relacyę też jego zgromadzęni 


uroczyście wysłuchali i powszechne uznanie wy- 


razili. 

Poczem na wezwanie zebranych, by p. Moysa 
jako kandydat na nowe krzesło poselskie, złożył 
wyznanie awej wiary politycznej — i na interpe- 
lacye wyborców w sprawach: prestacyj drogo- 
wych — prawa prezentowania nauczycieli ludo- 
wych przez giny i w. i. rozwiązał Moysa wszy- 
stkie pytania argumentem najdosadniejszym, że 
będące reprezentantem ludu wiejskiego, silnie stać 
będzie na straży praw jego, z rozwiniętym sztan- 
darem o godle „Tylko dla ludu!“ — co wywo- 
łało entuzyastyczne uznanie i zadowolenie zgro- 
madzonych. 


Z Koła polskiego. 


Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego w 
Wiedniu otraymujemy następujące urzędowe spra- 
wozdanie: _ 

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego z d. 
156 maja 1889 wniósł p. Kozłowski do pre- 
zydyum Koła intarpelacye co do upaństwowienia 
dawnej linii kolei Karola Ludwika, przysłagują-: 
cego rządowi od kwietnia 1888. Po otrzymanej 
od przewodniczącego i p. Struszkiewieza 
odpowiedzi i przeprowadzonej dłuższej dyskusji 
p. Kozłowski postawił następujący wniosek: 

A) Koło upoważnia prezesa wspólnie z komi- 
syą kolejową i ezłonkiem Rady kolejowej p. Stru- 
szkiewiczem do ciągłego popierania tak w po- 
ufnem działaniu wobec e. k. rządu, jak i w ra- 
dzie kolejowej za pośrednictwem polskich jej 
członków — uchwały sejmowej z d. 17 paź. 
dziernika 1884 na wniosek JE. hr. Alfreda Po- 
toekiego powziętej i wniosku naglącego przez 
Sejm d. 36 października 1883 przyjętego, który 
brzmi : 

Wys. Sejm uchwalić raczy: 

I. Wzywa się c. k. rząd, by Da mocy przy- 
sługujących mu praw względnie wpływu  posta- 
rał się o stałą reformę taryf kolejowych w tym 
duchu, by w ruchu - wewnętrznym i  przewozo- 
wym produkcya zagraniczna nie była protego- 
waną za pomocą najrozmaitszych karteli, refakcyi 
taryfowych wobec i ze szkodą produkcyi kra- 
jowej. 

Il. Sejm wzywa ponownie c. k. rząd, ażeby 
ze względu ma termin, w którym w moc arty- 
kuła 19 koncesyi z d. 3 marca 1857 służyć bę- 
dzie państwu prawo wykupna kolei Karola Lu- 
dwika po dokładnem zbadaniu stosunków zarzą 
du tejże kolei rozważył. czy przy tej sposobno- 
ści ne dałyby się wprowadzić zmiany, których 
wymaga interes państwa i kraju naszego a w 
szczególności, czy nie byłoby wskazanem przyję- 
cie na rzecz państwa podlegającej wykupnu czę- 
ści tej kolei. 

Koło uprasza polskich członków komisyi kole- 
jowej o poparcie obniżenia taryf na kolei jaro- 
sławsko-sokalskiej w związku z koleją Karola Lu- 
dwika“. 

Gdy przewodniczący przy końcu przeprowa 
dzonejj dyskusyi postawionego wniosku ani pod gło- 
sowanie poddać, ani dysknsyi nad tym wnio- 
skiem dla spóźnionej pory przedsięwziąć nie 
mógł, pozostawił tegoż załatwienie na później — 
a na żądanie p. Kozłowskiego i towarzyszy 
zwołał Koło na posiedzenie 16 maja b. r. o go- 
dzinie 9 rano. 

Po przeprowadzonej powtórnej dyskusyi nad 
tą sprawą, w której brali udział pp. Kozło- 
waski, Struszkiewicz, Chrzanowski, 
Jaworski, Szezepanowski, Abraha- 
mowiez, Bobrzyński, Lewakowski Ka- 
rol, — Koło uchwaliło zamiast pierwszej części 
wniosku p. Kozłowskiego, wniosek p. A brah a- 
mowieza, do którego i wnioskodawca przy- 
stąpił, następującej treści: Wniosek p. Kozło- 
wskiego część pierwszą Koło załatwia, przyjmu- 
jąc do wiadomości oświadezenie odnośne prezesa 
Koła, tudzież p. Struszkiewicza. 3 

Drugą część wniosku p. Kozłowskiego przyjęło 
Koło ze zmianą i w następującej treści: Koło 
uprasza prezesa, ażeby ze względu na zniesienie 
taryfy związkowej na kolei Karola Ludwika w 
związku z koleją jarosławsko-sokalskąjpoparł spra- 
wę obniżenia taryf na kolei Karola Ludwika w 
związku z koleją jarosławsko-sokalską. interssa 
handlu ziemiopłodami, zbożem i bydłem dosta- 
tecznie uwzględniających. 

Po przyjęciu tych wniosków przewodniczący 


im sierotą opuścił rodzinne swe miasteczko Ma- 
Ów, udając się do szkół krakowskich, które bez 
pomocy własnemi jedynie siłami ukończył — 


nia uchwały Koła, że to jednakże jest dopiero 
możliwem, gdy będzie w Wiedniu podczas se- 
ayi delegacyi wspólnej i wtedy z p. ministrem 
handlu w tej sprawie się porozumie, a odpo- 
wiedź otrzymaną udzieli Kołu przy najbliższem 
zebraniu Rady państwa. Prosi jednakże przewo- 
dniezący dla ułatwienia mu w tym względzie 
akeyi, żeby mu dostarczono pewnych danych co 
do zażaleń na kolei Karola Ludwika pod wzglę- 
dem jej polityki kolejowej i taryfowej i szkodli- 
wego wyniku tej polityki na produkcyę krajową. 

Po załatwieniu tej sprawy postawił p. August 
Lewakowski następujący wniosek: Koło ra- 
czy uchwalić: Przewodniczący Koła zechce udać 
się do p. ministra handlu i prosić tegoż w imie- 
niu Koła, — ażeby rząd, o ile to wedle usta- 
wy rzeczywiście jest możliwem, jak najspieszniej 
objął zarząd kolei lwowsko-czerniowieckiej. 

Z powodu rozpoczynającego się ostatniego po- 
siedzenia Rady państwa, a tem samem braku 
kompletu Koła wniosek ten nie mógł być zała- 
twiony. 


Tryumf intrygi. 


Czytelnicy nasi znają genezę, ukryty cel, prze- 
kieg i zakończenie głośnej sprawy hennegawskiej. 
Początkiem swym sięgająca epoki rozruchów ro- 
boczych 1887 roku, zakończyła się przed sądem 
przysięgłych w Mons — niesłychanem u- 
pokorzeniem rządu belgijskiego. Oka- 
zało się, iż minister Beernae rt od dawna już 
powziął był szatański plan, obrachowany na to, 
by wzmocnić i utrwalić w Belgii swoje klerykal- 
no-konserwatywne rządy: sądził on, iż za pomo- 
cą haniebnych środków prowokacyjnych zdoła 
utrzymywać opinię publiczną pod grozą socyal- 
nej rewolucyi i wprowadzi reprezentacyę kraju 
na drogę wyjątkowego ustawodawstwa represyj- 
nego. Pomysł ten, poczęty z iście machiawelb- 
wską bezwzględnością , nie udał się, a obosie- 
czna broń, którą tak nierozważnie posiłkowali 
się ministrowie belgijsey, zadała niepowetowany 
cios reputacyi obecnego rządu i stronnictwa, 
które rząd ten do władzy wyniosło. Wszystkie 
okoliczności, towarzyszące procesowi hennega- 
wskiemu jakby umyślnie złożyły się na to, by 
odsłonić najdrobniejsze szczegóły wstrętrego 8y- 
stemu intryg policyjnych i postawić gabinet Be- 
ernaerta bezbronnym pod pręgierz opinii publi- 
cznej. 

Przywódcy socyalistyczni oczyszezeni zostali 
wyrokiem trybunału od podejrzeń, któremi ob- 
rzucony ich ze strony rządu, a natomiast agenci 
rządowi Laloi, Andró i Hublet — napię- 
tnowani jako prowokatorowie zbrojnych rozru- 
ehów roboczych i skazani na karę więzienia. 

Zdawało się, iż po tak niesłychanej kompro- 
mitacyi ustąpienie gabinetu Beernaerta jest nie- 
uniknionem, zwłaszcza, że dep. Houzeau 0- 
biecał wytoczyć tę drażliwą kwestyę przed forum 
reprezentacyi krajowej. -— I oto, — rzecz nie- 
słychana! — parlament belgijski, a właściwie 
jego klerykałna większość uch waliła, z pomi 
nięciem wszelkich wzgłędów etyki politycznej, 
votum ufności ministerstwu Beer- 
naerta, nie bacząc na to, że tym sposobem 
solidaryzuje się z osławionym systemem tajnych in- 
tryg policyjnych i ściąga na siebie oburzenie ca- 
łego kraju. 

Według uczciwego rozumienia rzeczy dla mi- 
pistra, który w celach egoistycznych i stronni- 
czych nie wahał się odgrywać wstrętnej roli a- 
genta prowokacyjnego i przywoływał na kraj nie- 
bezpieczeństwo wojny domowej; który prowoko- 
wał strejkujących robotników do zbrejnego ude- 
rzenia na Brukselę., naturalnie po to, by ich po- 
tem“ kartaczować i zbrodnią tą zdobyć sobie nie- 
zasłużoną chwałę oswobodziciela kraju : dla ta- 
kiego ministra właściwe miejsce; w więzieniu, a 
mie u steru rządu. 

„A jednak minister Beernaert, utny w popar- 
cie klerykalnej większości, prawie ze spokojem 
stanął wraz z swym wspólnikiem de Volde- 
rem przed Izbą deputowanych i śmiało wystąpił 
do wałki z opozycyą. Na ławach lewicy wrzało 
oburzenie; mowcy opozycyjni z niezmierną siłą 
napiętnowali postępowanie rządu, jako niegodne 
i nieuczciwe; od czasu do czasu odzywały się 
głosy : „precz z rządem agentów prowokacyjnych*! 
„precz z Beernaertem!* a wśród tej burzy pre- 
zydent ministrów potrafił zachować zimną krew, 
wiedział bowiem, że z jego ministerstwem wią- 
żą większość parlamentarną nie tylko przekona- 
nia i hasła, lecz zarazem interes materyalny i 
ambieye polityczne. Członkowie tego stronnictwa 
są to po większej części kapitaliści i przemysło- 
wey, pracodawcy tych robotników , których pro- 
wokowano do rewolucyi, by następnie za pomo- 
cą środków represyjnych na dłuższy czas udare- 
mnić ich dążności do podniesienia swego mate- 
ryalnego i politycznego stanowiska; są to właści- 
ciele fabryk , kolei żelaznych i kopalń węgla ka- 
miennego , królowie i kierownicy przemysłu bel- 
giskie 0, — słowsm, cała klerykalnie usposo- 

nona burżowzya belgijska, która pod względem 
swych poglądów ekonomieznych pozostała daleko 
w tyle po za liberalną burżoazyą innych państw 
zachodniej Europy. Podczas gdy klasy rządzące 
we Francji i Anglii szukają rozwiązania, a przy- 
najmniej złagodzen a kwestyi gocyalnej w drodze 
rozum ueg0 ustawodawstwa roboczego , skierowa- 
nego ku polepszeniu bytu i podniesieniu 1ntelek- 
tualnego poziomu robotnika, — burżoszya bel- 
gijska daje mandat swemu klerykalnemu rządowi 
by za pomocą zamachu polieyjnego, zbrojnego ĉa- 
łym arsenałem środków prowokacyjnych, utoro- 
wał drogę do stłumienia aspiracyj roboczych. 

Min. Beernaert zna dokładnie moralne i poli- 
tyezne sprężyny działania stronnictwa, które wy- 
niosło go do władzy, to też z człą świadomością 
stosunków parlamentarnych liczył na zwycięstwo 
w Izbie — i nie zawiódł się. Wyznawcy jezu- 
iekiej zasady „cel uświęca środki“, udzielili swe- 
80 przyzwolenia i swej moralnej, a właściwie nie- 
morainej aprobaty policyjnym knowaniom rządu, 
w tem złudnem przekonaniu, iż rząd ten działa 
w wyższym interesie burżoasyi, a tem samem w 
interesie kraju; poparcia swego udzielili tem che- 
tniej, iż słuszna nasuwała się obawa, że upad 
gabinetu Beernaerta mógłby zakończyć erę kle. 
rykalnych rządów w: Belgii. 
Daremnie utalentowany przywódca lewicy dep. 


NOWA REFORMA. 


oświadczył, że najchętniej podejmie się spełnie |Bara rozwinął cały zasób swej przekony wają -| 


cej wymowy; daremnie liberał Houzeau obrzu- 
cał rząd palącemi i sarkastycznemi słowy; dare- 
mnie szemrał tłum zgromadzony przed parla- 
mentem, nazywając ministrów „nędznymi kome- 
dyantami*, klerykalna większość z uporem ogra- 
niezonego egoizmu postanowiła podtrzymać gabi- 
net Beernaerta i uchwaliła dlań wotum zaufania. 
Kozłem ofiarnym intryg rządowych będzie pra- 
wdopodobnie szef bezpieczeństwa publicznego 
Gauthier de Rasse, na niego bowiem zrzu- 
eono całą odpowiedzialność zapewne dlatego, że 
z całą szczerością uczciwego człowieka i z nara- 
żeniem własnego stanowiska wyświetlił wobec 
trybunału stosupki ministrów z agentami prowo- 
kacyjnymi. 

Ostatecznie gabinet odniósł zwycięstwo parla- 
mentarne, ale tryumf jego jest tak nienaturałnym, 
niesłusznym i poniżającym. że potomność mogła- 
by używać dla oznaczenia hańbiącego zwysięstwa 
ironieznego wyrażenia „tryumf Beernaerta*. 

Pomimo tego pozornego zwycięstwa daisze rzą- 
dy gabinetu Beernaerta byłyby w wysokim sto- 
pniu utrudnione, a według naszego widzenia 
rzeczy wprost niemożliwe. Następstwa procesu 
hennegawskiego niebawem ujawnią się w roz- 
maitych kierunkach. Przedewszystkiem socyalizm, 
po odniesieniu moralnego zwycięstwa nad rzą- 
dem, z większą miż zwykle śŚmiałością i prze- 
świadczeniem o własnych siłach podniesie swą 
głowę; opozycya będzie usiłowała wyzyskać sy- 
tuacyę na swą korzyść. a dwie frakeye liberal- 
nego stronnictwa, uznając ważność chwili, być 
może zapomną o wzajemnej rywalizacyi i soli- 
darnie uderzą przeciwko rządowi; wreszcie kraj 
cały domagać się będzie usunięcia od władzy 
skomplikowanego „rządu agentów prowokacyj- 
nych*. Czyż ministerstwo Beernaerta i de Vol- 
dera może mieć w tych warunkach niezbędną 
siłę moralną. by stawić czoło zjednoczonej opo- 
zycyi? Czy po dokonanych czynach zbrodniczych 
będzie miało dostateczną powagę i znaczenie, by 
godnie reprezentować wobec żywiołów rewolu- 
cyjnych zasady prawa i porządku społecznego ? 
W mniemaniu ludzi uczciwych obecny gabinet 
belgijski nie powinien przeżyć potępiającego wy- 
roku opinii publicznej. Jeżeli sam nie będzie 
miał dosyć politycznego taktu, aby w swoim cza- 
gie dobrowolnie usunąć się ze stanowiska, w ta- 
kim razie jest możliwą interwencya korony. Król, 
jako stojący po nad stronnictwami, ma rozstrzy- 
gać pomiędzy ministerstwem a krajem ; jeśli nie 
chce narażać swej popularności, powinien usunąć 
Beernaerta i de Voldera. W przeciwnym 
razie zachodzi obawa, czy żywioły opozycyjne nie 
zechcą użyć siły, aby zmusić gabinet do ustą- 
pienia. 


Korsponancya „Nowej Reformy". 


Londyn, 27 maja. 

Przeciwko zbytecznym dziś zupełnie rozpra- 
wom komisyi Parnella rośnie coraz wyraźniej 
oburzenie publiczności, która będzie musiała za- 
płaeić gruby rachunek kosztów rządowych. Po 
upadku głównych zarzutów należało zamknąć o- 
brady i zostawić szefowi partyi irlandzkiej wol- 
ność pociągnięcia Timesa do odpowiedzialności 
za eo najmniej lekkomyślne rozgłaszanie fałszy- 
wych donosów człowieka bez czci i wiary, Mo- 
żność tę traci dziś Parnell, ponieważ w codzien- 
nych wywodach swego obrońcy wielki organ mi- 
nisteryslny usiłuje dowieść, jakoby zeznania Pi- 
gotta pierwsze zgadzały się z zeznaniami innych... 
kryminalistów, powieszonych lub zmarłych w 
Ameryce; w ten sposób oddziaływa Times już 
naprzód na możliwą opinię przysięgłych sędziów. 
Koledzy Parnella starają się odnieść z teraźniej- 
szych rozpraw korzyść dotykalną: mianowicie 
dać rozgłos swym zasadom i przekonaniom. Tak 
np. poseł W. O'Brien, przyparty do muru w 
komisyi żądaniem wypowiedzenia swego zdania 
o różnicy między zbrodnią a bezprawie m, 
odparł: „Lud irlandzki zawsze się brzydził zbro- 
dnią — bezprawie Zaś jest w nas wrodzonem i 
Wieki całe samo istnienie nasze było bezpra- 
wiem*. Proszony o definicyę lojalności, tak 
się wyraził: „Lojalność ma dwie pobudki: siłę 
lub przywiązanie; siłą lud się trzyma w lojalno- 
ści przymusowo; przywiązania do Anglii naród 
irlandzki nie czuł... do niedawna — dziś żywi 
je względem narodu angielskiego, nienawidząe 
rządu, jednoczącego się z landlordyzmem*. Zu- 
pełnie też niespodzianie zdumiał O'Brien swych 
sędziów śmiałością zdania o królowej: „Jako mo- 
narchinię — mówił — powinniśrny ją szanować, 
lecz nam to przychodzi z trudnością patrząc na 
kobietę, która nie chce ukrywać swej ku nam 
nienawisci!“ — Na tem zawieszono posiedzenie 
ezemprędzej; sędziowie i adwokaci poszli na 
śniadanie, a patryotę irlandzkiego policyant od- 
prowadził do więziennej celi. Wiadomo, że po- 
seł O'Brien kończy wieżę, na którą został skaza- 
ny przed dwoma miesiącami za namawianie wło- 
ścian ewiktowanych do oporu władzy. 

Ostatniego piątku obchodzono tu uroczyście ro- 
eznieę urodzin królowej; tego samego dnia z pe- 
wnego klucza posiadłości ziemskiej we wscho- 
dniej Irlandyi dragoni wyrzucili kilkaset rodzin 
drobnych dzierżawców. Oi więc wysłali adres do 
królowej, składając jej wyraz swego do niej przy- 
wiązania, lecz zarazem i boleści, że w dniu tak 
uroczystym agenci rządu JKMości pozbawili 
dachu i chleba tylu wiernych jej poddanych, zu- 
bożalych wygórowanemi czynszami, dzisiaj bez- 
litośnie skazanych na śmierć głodową. Czy i co 
królowa odpowie — nie wiadomo. Eni. 


Przegląd polityczny. 


Kraków.;:3 cserwca 


Centralny komitet przedwyborezy dła zscho- 
dniej części kraju, na sebotniem swem posiedze- 
nin, uchwalił — jak donosimy w innem miej- 
scus— na pismo Sekeyi krakowskiej komitetu 
przedwyborezego dla miast i miasteczek odpowie- 
dzieć, że „z organizacyą przedwyborczą, która 
stoi po za organizacyą przedwyborczą, ustano- 
wioną przez Koło sejmowe w żadne wdawać 
się nie może rokowania.* Urzędowe spra- 


wozdanie z tego posiedzenia, które otrzymaliśmy | 


dzisiaj, zawiera dosłowny tekst odpowiedzi, ale 
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Trudno zgodzić się na takie zapatrywanie. 


nie podaje pisma komitetu dla miast i miaste-| W naszem przekonaniu istotnie śmiesznie i nie- 
czek. Jutro podamy oba pisma, a ogół nasz bę-l rozsądnie byłoby upatrywać w wypadkach bel- 


dzie się mógł z tego przekonać, jak uprzedzają- 
cym w dążeniu do porozumienia był komitet 
przedwyborczy dla miast i miasteczek, a jak for- 
małistyczne względy powodowały komitem cen- 
tralnym, że porozumienie odrzucił A już 
wręcz śmiesznem jest, że komitet centralny nie 
adresuje swego pisma do komitetu dla miast i 
miasteczek, lecz osobiście do wiceprezesa tegoż 
komitetu, podpisanego — w zastępstwie prezesa. 
Nie mamy powodu smucić się tą dumną odpo- 
wiedzią komitetu centralnego. Komitet miast i 
miasteczek odzyskuje teraz zupełną swobodę dzia- 
łania — i nie wątpimy, że z niej skorzystać nie 
omieszka. Kraj zaś przekona się, kto lojalnie i 
szczerze dążył do porozumienia, a kto je odrzu- 
cił. Obawiamy się tylko jednego, — że komitet 
centralny będzie w tem przykrem położeniu, iż 
będzie musiał zatwierdzić wielu kaudydatów, po- 
pieranych przez komitet miast i miasteczek i je- 
go mężów zaufania i oędziae miał bardzo ciężką 
sprawę z tem, aby kandydatów , należących do 
stronnictwa, które ma większość w komitecie 
centralnym, nakłonić do uszanowania zasady 80- 
lidarności, którą komitet centralny jako swój 
sztandar wywiesza. Będzie to położenie trochę 
nieprzyjemne. 


2. 


Z Oesech. 


W sobotę rozpoczął w Pradze obrady wyko- 
nawczy komitet przedwyborczy posłów nie- 
mieckieh do Sejmu czeskiego. W komitecie 
zasiadają reprezentanci - konstytucyjnej większej 
własności niemieckiej: hr. Oswald Thun, dr. 
Baernreither i Bachofen. Zgromadzeniu 
przewodniczy dr. Sehmeykal. W sobotę u- 
chwalono treść odezwy do wyboreów niemieckich 
i podziękowanie dlajwiększej własności za właści- 
we znalezienie się w sprawie kompromisu Z €ze- 
ską feudainą własnością. Na posiedzeniu nastę- 
pnem postawionym ma być wniosek o dalsze 
zachowanie secesyi Niemeów z Sejmu cze- 
skiego, gdyż dotąd ani rząd, ani feudalna wię- 
kszość czeska nie zgodziła się na żądane przez 
Niemeów gwarancye i nie uwzględniła ich ży- 
czeń przy pertraktacyach kompromisowych. 

Podczas kiedy wrogi obóz niemiecki jednoczy 
się do wspólnej przeciw Czechom akeyi wybor- 
czej, to w obozie Czechów eoraz silniej zaryso- 
wuje się rozdział między stronnictwem Młodo i 
Staroczechów. Pierwsi z nich stanowczo dążą do 
utworzenia osobnego klubu w Sejmie i w tym 
duchu na własną rękę podejmują akcyę wyborczą 
zwołując na 16 czerwca wiec przedwyborczy 
Młodoczechów do Pragi. Organ Riegera, Politik, 
stara się prąd ten powstrzymać, usiłowania jej 
jednak dotąd skutku nie odniosły. Wynik tej 
walki w łonie reprezentacyi czeskiej nie wpłynie 
wcale na zachowanie się Niemeów, kiórzy wie- 
dzą dobrze, że tam, gdzie się rozgrywać będą 
interesa między nimi a Czechami, znajdą 
zawsze oba czeskie stronnictwa zjed..0czORU. 


Z Austro- Węgier. 

Słowa arcyksięcia Rainera na otwarciu po- 
siedzenia wiedeńskiej akademii umiejętności 
wznieciły istną wojnę dziennikarską, a rzecz na- 
turalna, że po za dziennikami stoją stroniiictwa, 
na wrogie rozdzielone obozy. Wojna objęła całe 
Austro-Węgry: w Przedlitawii kruszy kopię w o- 
bronie klerykałów razer Volksblatt, w Wę- 
grzech Magyar Alam, nie mówiąc o całej ma: 
sie innych klerykalno konserwatywnych dzienni- 
ków. W ogóle prasa ta nie przebiera w wyraże- 
niach i pozwala sobie na drażliwe dla korony 
zwroty... Dzienniki liberalne niemisekie nato- 
miast przypisują słowom arcyksięcia większą do- 
niosłość niż one je mieć mogą, pamiętać bo- 
wiem trzeba, że wyrzekł je arcyksiążę na zgro- 
madzeniu ludzi nauki, nie mającem cechy poli- 
tycznej; mogły więc one być skierowane jedynie 
przeciw wnioskom szkolnym Liechtensteina, i na 
tem koniec, — a nie przeciw anti-semitom, jak 
tego dopatruje się wiele dzienników wiedeńskich. 

Komisya dla ustawy karnej odrzuciła 
w piątek postanowienia eo do karania za nakła- 
nianie do uczynków karygodnych, choć sprawca 
z jakiegokolwiek powodu zbrodni nie wykonał. 
Po dłuższej dyskusyi uchwaliła komisya dalsze 
paragrafy, aż do 60, z wielu poprawkami. 

Wobec tego. że delegacye zwołano aż na 22 
t. m., zbierze się węgierska Izba magna- 
tów dopiero 12 t. m, aby zatwierdzić uchwały 
Izby poselskiej, która załatwić ma jeszcze kilka 
przedłożeń rządowych. 


Z Belgradu. 

Z Serbii nadchodzą tak sprzeczne wiadomości, 
iż trudno istotnie przedstawić sobie dokładny 
obraz ostatnich wypadków serbskich i pochwycić 
właściwy ich charakter polityczny. Podczas gdy 
prywatni korespondenci dzienników wiedeńskich 
przedstawiają sytuacyę w Serbii w jaknajgorszem 
świetle, donosząc o rozruchach i niezmiernem 
podnieceniu namiętności politycznych na prowin- 
cyi, jakoteż o poważnych nieporozumieniach po- 
między regencyą a ministerstwem, ze strony 
rządu serbskiego stanowczo temu przeczą, zape- 
wniając iż w Bagerdanie, Semendryi i Kraguje- 
waczu nie było żadnych rozruchów, a pomiędzy 
regencyą i ministerstwem panuje jaknajzupeł- 
niejsza zgoda. Newe Fr. Pr. pisze w odpowiedzi 
na to zaprzeczenie: „Znanem jest z doświadcze- 
nia, iż rządy, zmuszone do zachowywania d w u- 
znacznej postawy politycznej z wielką 
łatwością szerzą po świecie tego rodzaju zaprze- 
czenia, którym nikt nie wierzy. Przyszłość okaże, 
czy istotnie panuje tak słodkie porozumienie po- 
między gabinetem a regencyą i czy w ogóle 
obeeny stan rzeczy w Serbii da się 
nadal utrzymać.* . 

Organa serbskie w niezmiernie ostrym tonie 
polemizują z prasą wiedeńską i peszteńską, za- 
rzucając jej „tendencyjne fałszowanie wypadków 
i niczem nieusprawiedliwione mięszanie się do 
wewnętrznych spraw serbskich “ Beogradski 
Dnewnik woła z zapałem, iż „nikogo to nie po- 
winno obehodzić, gdyby nawet Serbowie chcieli 
się wzajemnie wystrzelać, gdyż mają do tego 
prawo, jako naród niezawisły i samodzielny. Nie- 
chaj więc prasa wiedeńska nie wyszukuje w wy- 
padkach serbskich demonstraeyi przeciwko Au- 
stro- Węgrom, ale raczej zajmuje się własnemi 
sprawami, z któremi Austro-Węgry i tak dosyć 
mają kłopotów.* 


gradzkich z góry zamierzoną demonstra- 
cyę przeciwko Austro-Węgroim. Rozruchy bel 
gradzkie mają bezwątpienia charakter wewnętrzny, 
wynikają bowiem z wzajemnej stronnictw serti 
skich, ale z drugiej strony wobec krzyżujących 
się interesów międzynarodowych nabierają zna- 
czenia mimowolnej maunifestacyi anti-austry 
ackiej. Austrya ma wiele powodów z niedowie- 
rzaniem spoglądać na rozwój wypadków serbski h 
od czasu abdykacyi króla Milana, od owej chwili 
nastąpił w polityce serbskiej zwrot dla Austryi 
stanowczo niekorzystny; a do zmiany tej przy- 
czyniły się w pewnej mierze wpływy obce, po- 
wiedzmy wyraźnie wpływy rosyjskie. 

Niedawno jeszcz: członek regencji serbskiej 
Risticz zapewniał posła austryaekiego, 2e 
eks-metropolita Michał powróci do Serbii 
w charakterze prywatnym, tymczasem przyjęiu 
go w stolicy serbskiej uroczyście, młody król 
udzielił mu niebawem a dyencyi, a regenei i inm 
cywilni i wojskowi dostojnicy pospieszyli ze zło- 
żeniem mu swych hołdów. Tymczasem Garasza- 
nin, reprezentant dawniejszej polityki serbskiej 
i przyjaciel Austro-Węgier, znajduje się w for- 
tecy, a „jego katem — według słów Neue Fr. Pr.— 
jast duch panslawistyczny, który rozwinął swe 
ciemne skrzydła nad półwyspem bałkańskim. * 

Powszechną uwagę zwróciła niezmiernie sen- 
sacyjna odezwa dziennika Małe Novine, którą 
powtórzyły dzisiejsze depesze belgradzkie. Dzien- 
nik ten wzywa do utworzenia gwardyi na- 
rodowej, „ponieważ władze państwa nie zdolne 
są obronić „życia i własności obywateli, -a-zvra 
zem grozi niebezpie zeństwo, że b. król Milan 
powróci jako dyktator, jak to wyraźnie zazna- 
czył we własnych słowaeli przy swej abdykacyi. 
Król miał się wówczas wyrazić: „Przez waszą 
konstytucyę i wasze wolności krwią się zbro- 
czycie i gdy się dosyć wzajemnie nawyrzynacie, 
wówczas przywołacie mię, bym obwiązał wasze 
rany i uzdrowił was. Ja powrócę do was, a wów- 
czas znowu będzie tak, jak było pod Mila- 
nem i Michałem.* Król Milan — kończy 
odezwa — stoi jako dyktator przededrzwiami. 
Konstytucya i wolność są zagrożone, ponieważ 
przy powtórzeniu się strasznych dziś rozruchów 
naród musiałby sam żądać dyktatury. Spieszmy 
więc z organizacyą gwardyi narodowej. * 


Toast cara. 

W dzisiaj otrzymanym numerze Nowoje Wre- 
mia znajdujemy pa pierwszem miejscu następu- 
jącą wzmiankę: „Wczoraj (30 maja) po paradzie 
wojskowej, podczas śniadania dworskiego, na 
które była zaproszona Świta carska, komendanci 
i oficerowie pułku konnych grenadyerów i uła- 
nów ywardyi carskiej, jego carska mość, według 
słów Prawsit. Wiestnika, podniósłszy kielich wy- 
głosił toast na cześć księcia Czarnogóry w nastę- 
pujących słowach: Pju sa zdorowie kniazia 
Ceernohorskaho, jedinstwiennaho iskrenniaho i 
wiernaho druha Rossyi“, eo w dosłownym prze- 
kładzie brzmi: Piję za zdrowie księcia 
Czarnogóry jedynego szczerego i wier- 
nego przyjaciela Rosyi. 

Tekst tego toastu, drukowany kamiennym 
tyeeronowym drukiem, -nie pozostawia 
źadnej wątpliwości eo do istotnej myśli cara. 
Rosyjski wyraz „jedinatwiennahoś odpowiada 
w zupełności naszemu „jedyny“, niemieckiemu 
eineig, allein, francuskiemu unique, seul. Myl- 
nem więc jest tłomaczenie, jakóby rosyjski wy- 
raz jedinstwienny użyty był przez cara w zna- 
czeniu przenośnem zamiast „ukochany*, „najlep- 
Szy”, podobnie jak się używa nasze jedyny. 

Gdyby nawet kalecząc język rosyjski chciano 
nadać wyrazowi to przenośne znaczenie, stosowne 
w poezyi, a nie w toaście politycznym, to prze- 
ciwko temu tłomadeczeniu mielibyśmy jeszcze je- 
den argument, ten mianowicie, że ani w Praw. 
Wiest., ani w Nowoje Wremia po słowie jedin- 
stwiennuho nie ma przecinka, eo dla znających 
język rosyjski byłoby niezbędnem, gdyby wyraz 
tem użyty był istotnie w znaczeniu przeno- 
śnem. 

Słuszne więc były nasza wczorajsze uwagi, że 
to słówko „jedynego* tehnie niedowierzaniem 
do innych państw europejskich i wyklucza je z 
liczby szczerych przyjaciół Rosyi. 

Toast eara tysiącznem echem odbił się we wszy- 
stkich końcach Kuropy i słusznie zrobił tak 
wielkie wrażeuie, gdyż w istocie jak błyskawica 
oświetlił najskrytsze myśli cara i wydobył na 
wierzch jeden z najcharakterystyczniejszych czyn- 
ników psychieznych tej szezególniejszej natury 
despoty rosyjskiego, która obija swe piętno na 
międzynarodowej polityce rosyjskiej. 

Zresztą car nie powiedział w swym  toaście 
nie nowego, nadał tylko uroczysty i urzędowy 
wyraz temu, — eo oddawna znanem być po- 
winno Europie — odrębnej, podejrzii- 
wej i stroniącej od Zachodu śgoisty- 
cznej polityce rosyjskiej. 

Car jest despotę mileczącym i rzadko kiedy 
wypowiada słowa szerszej i ogólniejszej donio- 
słości. Z tem większą uwagą słucha go Europa, 
gdy się kiedy odezwie. Znaną jest uroczysta 
jego enuncyacya, w której nazwał Rosyę „szóstą 
częścią świata.“ W zestawieniu z tem wyraże- 
niem estatui toast peterhofski z tem większy 
wyrazistością odbija przesadzone i zarozumiałe 
przeświadczenie o własnej potędze, musi bowiem 
car rbsyjski czuć się dość silnym, skoro uroczy- 
ście objawia przed światem ceułym swe ponie- 
kąd dobrowolne odosobnienie. Przy- 
pomina to znane wyrażenie księcia Mieszezer- 
skiego, bądź co bądź dobrego znawcy swego 
narodu, że „Rosya nie chee sprzymierzeńców, 
gdyż sama sobie najlepszym jest sprzymierzeń- 
cem.“ Wyrażenie to godnem jest bismarkow- 
skiego: „My Niemcy boimy się tylko Boga i ni 
kogo więcej. * 

Jak słusznie mówi londyński Standard, car 
chciał obwieścić Europie, iż znaną mu jest do- 
brze opozycya przeciw polityce i planom Rosyi, 
a nadto, iż nie chce dłużej osłaniać 
tej świadomości płaszczykiem dy- 
plomatycznej uprzejmości, 

Toast cars zaniepokoił Europę, gdyż wraz ze 
skargą i niedówierzaniem słychać w nim ton 
pewny siebie i wyzywający. 


Zmowy robotników. 
Epidemia strejków przygasa na wszystkich nie- 
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mal punktach, a Czechy są jedynym krajem, 
gdzie wybucha ona coraz to w innem miejscu. 

Bezrobocie w Westfalii i prowineyach nad- 
reńskich uważać można stanowczo za ukończo- 
ne. Wieści, jakie nas dochodzą z Dortmundu, 
Essen, Bochum, Berge-Borbeek i Akwi- 
zgranu, opiewają jednogłośnie, że górnicy po- 
dejmują na nowo pracę w kopalniach. 

„Pokojem — pisze Dziennik Poznański — po- 
wrotu tego do pracy nazwać nie można, ponie- 
waż sami górnicy oświadczają, iż znów strejk roz- 
poczną, skoro w przeciągu dwóch miesięcy nie 
zostaną im przyznane żądane ustępstwa. Tak 
więc kończy się strejk, dotąd w dziejach niemie- 
ckiego górnictwa bezprzykłsdny i wyjątkowy, w 
warunkach jaknajniepomyślniejszych i łatwo być 
może, iż po dwóch miesiącach w nowem go uj- 
rzymy wydaniu. Mimo tak niepomyślnej na przy- 
szłość perspektywy przyznać trzeba, że z wszy- 
stkich górników niemieckich górnicy westfalscy 
ze strejku największe odnieśli korzy- 
ści. Ohlebodawcy przystali na większą część żę- 
dań robotników, a tylko co do t. z. szychty 
nie przyszło pomiędzy obu stronami do zgody. * 

Ofiarą tego bezrobocia padł naczelny prezes 
wesifalski Hagemeister, któremu rząd zarzu- 
ca podobno zbytnią pobłażliwość podczas rozru- 
chów westfalskich. Hagemeister, lubo protestant, 
zyskał sobie zaufanie katolickiej ludności i ucho- 
dził powszechnie za bezstronnego i sprawiedli- 
wego człowieka. Następcą jego zamianowany zo- 
stał p. Studt, dotychczasowy podsekretarz sta- 
nu w ministerstwie ałzacko-lotaryngskiem. , 

Na Śląsku ustało bezrobocie zupełnie, woj- 
sko wraca do swych garnizonów, górnicy pracu- 
ją w podziemiach. Wyszli oni tutaj na strejka 
gorzej o wiele od swoich towarzyszów westfal- 
skich a tylko nędza zmusiła ich do powrotu do 
pracy. Jedyną korzyścią, jaką tutaj przyniosło 
bezrobocie, jest ukazanie w pełnem świetle opła- 
kanych stosunków tamtejszych górników. 

Również za ukończone uważać należy bez 
robocie w Kladnie. We wszystkich kopalniach 
prawie i szybach podjęto roboty, a reszta strej- 
kujących jeszcze górników zjechać ma do Bzy- 
bów w poniedziałek. Życzeniom robotników nie 
stało się tu zadość; właściciele część ich tylko 
uwzględnili a pertraktacye toczyć się będą dalej 
między obu stronami spornemi. Na zakończenie 
całej sprawy wpłynąć musiała piątkowa audyen- 
cya delegatów górniczych u namiestnika Krau- 
8a, gdyż zaraz na drugi dzień uchwalili strej- 
kujący powrócić do pracy. 

Natomiast bezrobocie czeskie przeniosło się w 
okolice Pilzna i zagraża kopalniom w półno- 
eno-zachodniem pogórzu. Robotnicy w Nuer- 
schau obstają przy pierwotnych swoich żąda- 
niach i asunęli się od pracy a liczba strejkują- 
cych wzrasta z dpiem każdym. - 


Z Paryża. 

Prezydent Carnot przedsięwziął oddawna za- 
powiedzianą podróż do departamentu Pas de 
Oalai s. 

Na dworcu kolejowym w Arras powitały pre- 
zydenta władze miejskie i różne stowarzyszenia. 

W gmachu prefektury odbyło się wielkie przy- 
jęcie władz. W rzenaówieniąch podniesiono ule- 
głość ludności dla rzeczypospolitej.  Oarnot od- 
powiadając na przemówieuie komendanta korpusu 
Jamonta rzekł: „Wiem, iż armia jest tak wierną 
i tak dobrze prowadzoną, że można jej zaufać, 
gdyby okoliczności kiedykolwiek tego wymagały. 
Pragnę, abyśmy długo jeszcze nie byli zmuszeni 
odwołać się do waszej gorliwości i odwagi. U- 
fam, iż wasza spokojna postawa wobec ludności, 
tudzież wasza energie zapewnią nam spokój we- 
wnątrz i na zewnątrz.* Ludność witała Oarnota, 
gdy opuszczał gmach prefaktury, żywemi okrzy- 
kami. 

Rządowe sfery fran:uskie są wielce zaniepoko- 
jone doniesieniem z Belgradu o ukazi egr e gen- 
cyi serbskiej, mocą którego francuskie sto- 
warzyszenie aerbskich kolei żelaznych pozbawio- 
nem zostało prawa własności do tych kolei. Rząd 
serbski przejął koleje w administracyę państwa, 
powołując się na rzekome nadużycia, wykryte ni- 
by na kolejach przez rządową komisyę rewizyjną. 
Stowarzyszenie odwołało się do opieki rządu fran- 
euskiego i poleciło swemu  przedstawicielowi w 
Belgradzie, aby z całym personalem towarzystwa 
oddał się pod opiekę posła francuskiego i zapro- 
testował przeciw postępowaniu rządu belgijskie- 
go. Francuska Rada ministrów odbyła w tym 
przedmiocie posiedzenie, na którem nie powzię- 
to dotąd Żadnej uchwały, ponieważ minister 
spraw zagranicznych Spnller nie porozumiał 
się jeszeze dokładnie z reprezentantem Serbii. 
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Jubfieusz Juliusza Kossaka. W sali wystawy 
Towarzystwa sztuk pięknych w Sukiennioach odbył 
się dziś w południe obchód nozcsenia 50 lat pracy 
na niwie sztuki polskiej, której tak znakomitym 
przedstawicielem jest Juliusz Kossak. Wprowa: 
dzonego na salọ jnbilata powitano oklaskami. Damy, 
które stanowiły większość obeonych, złożyły jubila- 
towi u stóp kilka bukietow, — poczem hr. Zygmunt 
Cieszkowski, jako sekretarz Towarzystwa sztuk 
pięknych, podniósł wartość prao Kossaka, złożył 
hołd talentowi i uznając artystyczną jego działał. 
ność za obywatelską zasłngę, wręczył w upominku 
mevalowy, artystycznie rzeźbiony puhar. Następnie 
odezytał hr. Cieszkowski adres wielbisiełi ta- 
lentu Kossaka z Wielkopolski i Prus Zachodnich, 
opatrsony boznemi podpisami, oraz złożył Życzenia 
w imieniu poznańskiej filii Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych. Okrzyk: Niech żyje Kossak! powtórzyli 
obecni za hr. Cieszkowskim. 

W imieniu artystów polskich młodszej generacyi 
wygłosił słowa czci dla jnbiłata p. Antoni Pio- 
trowski, wiceprezes klubu malarzy i rzeźbiarzy, 
który uroczystość dzisiejszą zainicyował i do skutku 
doprowadził, Imieniem akademickiej młodzieży prze- 
mawiał p. Kostkiewioz Następnie wręczono 
jobiłatowi wspaniały bronzowany biust jego, dłata 
Teodora Rygiera i piękne album z pracami kilku 
dziesięciu artystów pols:ich z różnych stron krajn 
i zagranicy nadeałanemi. 


P. Błotnioki odczytał najpierw gratulacye, 5 


nadesłane jubilatowi od krakowskiogo Stowarzysze- 
nia pań imionia św. Wincentego a Paulo, — n-- 


AUGUST RACZYŃSKI 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, ja 
walory ; eskontuje i realizuje wyłosowane efokta i 


stępnie liczne telegramy i wiersz M. Gawalewlcza, 
nadesłany z Warszawy. 

Krótkiemi słowy podziękował jubilat zebranym, 
zapewniając, iż przemawiać jest zdolny tylko ołów- 
kiem i penzlem, Uczta na cześć Kossaka z udziałem 
dam odbędzie się dziś wieczorem w hctelu saskim 
Szozegółowsze wiadomości odłożyć jesteśmy zmuazeni 
dla brakn miejsca do następnego numeru. 

Z jubileuszu Oskara Kolberga. Na przemówie- 
nie przewodniczącego deputacyi włościan z Mndlni- 
cy i Tomaszowie, którzy wręczyli jubilatowi wspa- 
niały wieniec, z kwiatów polnych i ogrodowych u- 
wity, i gdzie w mowie swej wspomniał ów włościa- 
nin o zasłngach jubilata, o wieloletnim jego poby- 
cie w Modlnicy i o skarbach etnograficznych tam 
nabytych, odpowiedział Kolberg w tych słowach: 
„Dzięki wam stokrotne, kochani bracia, za waszą 
pamięć i waszą tu obecność w dniu tyle dla mnie 
uroczystym. Spodziewałem się też waszych odwie- 
dzin, tak pożądanych, a tak mi miłych, bośmy prze- 
cie przez dłngie lata na jednej z sobą Żyli glebie i 
wzajem się pokochali. A wszakże to w Modlniay, 
Tomaszowicach i Mogilanach pierwsze moje rozpo- 
cząłem nad ludem krakowskim badania znajdując 
chętną zawsze i przyjacielską pomoc u zacnych dzie- 
dziców tych włości. Tu to otwor.yło mi się źródło, 
które dostarczyło najobfitszych, a tak ciekawych o 
tym lndzie wiadomości. Jeżeli wspominacie o skar- 
bach, jakie wyniosłem dla nauki z Modlnicy, to 
któż, jeżeli nie wy sami udzieliliście mi klucza do 
tych skarbów? — któż jeżeli nie wasze uiewiasty, 
dziewczęta, skrsypkowie | pasterze, zachęcani przy- 
kładem i przewodem szanownej waszej dziedziczki, 
otworzyli mi ten tajemniczy, a tak ponętny dla 
mnie świat waszego ducha i waszego cichego a 
pracowitego domowegu żywota Stosunków tych nie 
zapomina się do Śmierci. I dlatego, choć dziś od 
was eddalony. miłuję i widzę was w mej wyobraźni 
tak, jakobym Żył między wami i jak pragnę, aby- 
ście i wy (a czego dajecie obecnie dowód waszem 
przybyciem i tym pięknym wieńcem) zachować mnie 
zawsze raczyli w waszej pamięci i serau. Niechaj 
żyją Kochana Modlnica 1 kochane Tomaszowice 
Mogilany 1% 

Przy sposobności wypada nam również sprosto- 
wać fatalny błąd druku, jaki zaszedł w sprawozda 
niu, zamieszczonem w sobotę w feletonie naszego 
pisma. Na pierwszej stronie w trzeciej szp loje po- 
dauo tam, iż podpisanych na adresie lwowskiego 
Koła literacko artystycznego było 1145 reprezentan- 
tów „Koła*. Tylu literatów i artystów nietylko 
Lwów, ale chyba cała Polska nie liczy. Na adre- 
sie podpisanych było o tysiąc mniej, tj. 145. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
ozwartek. Na porządku dziennym między iniem 
wnioski sekcyj I i II w sprawie uregulowania płac 
urzędników magistratu. 

Prezydent ministrów hr. Taaffe, według ogło- 
szenia urzędowej Gazety Lwowskiej. przybędzie do 
Lwowa we środę 5 b. m. o godzinie $ m. 8 wie- 
czorom i zamieszka u namiestnika. We czwartek 
dnia 6 czerwea o godz 9 z rana rozpocznie praw- 
dopodobnie prezes gabinetu swiedsanie znamienit- 
szych instytucyj, jak: Zakład narodowy im. Osso- 
lińskioh, Muzeum Dzieduszyckich, instytut Stauropi- 
gijski, Muzenm przemysłowe, gmach namiestnictwa 
it. d. O godzinie 11 przed południem mają się 
rozpocząć przedstawienia naczelników władz, ducho- 
wieństwa i t. d, poczem hr. Taaffe zwiedzi gmach 
sejmowy i będzie prawdopodobnie na Górze Zemko- 
wej. O godz. 6 odbędzie się obiad u namiestnika 
na cześć gościa. Tegoż dnia o godz. 8 m. 10 opu- 
ści hr. Taaffe Lwów, udając się de Krakowa, 

Do Krakowa przybędzie hr. Taaffe około godziny 
7 rano w piątek 7 b m. Z pobytu prezesa gabine- 
tu w Krakowie notują, iż zwiedzi prawdepodobnie 
znamienitsze instytucye i gmachy, a między innemi 
katedrę na Wawelu, Colleginm novum, Jagiellońską 
bibliotekę, Akademię umiejętności, Muzeum Czarto- 
ryskich, pracownię Matejki i t. d. Hr. Taaffe prse- 
pędzi cały dzień piątkowy w Krakowie i tu prze- 
nocuje, a dnia 8 b. m. zrana odjedzie z powrotem 
de Wiednia. 

Dla pogorzelców miasta Podhajec udzielił ee- 
sarz z prywatnej swej szkatuły kwotę 3.000 złr. 

Zbyteczna gorliwość. Z największem zdziwie 
niem dowiadujemy się, że pomimo kanikularnych 
upałów, jakie panują obecnie w Krakowie, dyrakcye 
szkół órednioh i ludowych w rzadkich bsrdzo wy- 
padkach stosują się do rozporządzenia ministeryal- 
nego, które przy 209 C. poleca zaniechać nauki w po- 
obiednich szczególniej godzinach. Niepojęta ta i źle 
zrozumiana gorliwość przynosi raczej szkodę niż 
korzyść szkołom i młodzieży, bo trndno przypuścić, 
aby profesorowie i chłopcy mcgli wśród dusznej 
atmosfery w izbach szkolnych i tropikalnych upa- 
łów pracować skutecznie. Lekoye w takich warun- 
kach muszą się odbywać Gspale, a uczniowie 
przyzwyczajają się do niedbałego wypełniania swoich 
obowiązków. Zresztą nie pojmujemy, jak mogą pod- 
władne organa lekceważyć sobie polecenia ministra, 
chyba że obok rozporządzenia o upałach istnieje 
jeszcze instrukoya, nieznana publiczności a upoważ- 
niająca dyrektorów do postępowania, sprsecznego 
z tem co, swojego czasu w urzędowym dzienniku 
ogłoszono. 

Egzamina uczennie kursu handlowego w 'tu- 
tejszej ezkole wydziałowej żeńskiej odbędą się w d. 


Kraków, dnia 3/6. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Ruble papierowe za 100 rubli j125 —|126 25 
Marki niemieckie za 100 mar. 58 

20-to frankówka złota . . . . . . 

6'/, Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4'|4'/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5o Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
i bligi komunalne , „ . I Emis. 
tlo Listy zastawne Tow. kred. ziem. 


Ło.» $ „mę, ESSEN 
Atla" lo LJ ” " " » 

5o n z u ge 
So » Banku hip. z prem, 10%, 
5h >» nw». ZWT. za 4O lat 
So w |. » Król. Pol. za rubli 100 
40), >» likwidae. , SĘ > 100 


Lwów, dnia 1/6. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 
D Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 
4*|.0/, Listy zast. Banku kraj. zà złr. 
50/, Listy zast. Tow. kred. ziem, za złr. 
410 
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U 


n 98 75] 99 7 
o n » p me 93 94 — 
50, Obligacye A. | za zł. 100 m. k. [105 50106 50 
597 R komun. Banku kraj, 

4js0/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100] 96 


Dom BaNKOWO"EROBALSOWY, Esntor wymiany 
w Krakowie, |Rynek główny Nr. 43. Linia A-B. 


NOWA REFORMA 


22 ozerwoa b. r. Egzamina z uczennicami prywa- 
tnemi w tej samej szkole odbędą się: pisemne 22 
czerwca od godziny 8 rano, ustne 23 od godziny 
9. Z uczennicami należy się zgłaszać do egzaminu 
przed 20 czerwca 

Dla wydziału rolniczego na uniwerytecie kra- 
kowskim Towarzystwo rolnicze poznańskie postano- 
wiłe za zgodą Augusta hr. Cieszkowskiego, ofiaro- 
wać zbiory naukowe po wyższej szkole rolniczej, 
jaka szereg lat w Żabikowie pod Posnaniem istniała. 

Walne zgromadzenie Koła artystyczno - lite- 
rackiego z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
odłożonem zostało z dnia 5 b. m. środy, na dzień 
7 b. m. t. j. piątek. 

Tombola w Dębnikach dla wszystkich udała 
się — lecz nie wszyscy przyszli | Część towarzystwa 
dobrze się zabawiała , inni się przypatrywali. Całe 
urządzenie było ozdobne i harmonijne. Piękny na- 


| 

j Z powyższego zestawienia okazuje się, że pierwotnie u- 
,stanowione ceny prenumeraty byłyby niezdolne pokryć ko- 
sztów wybicia, nawet w wyp szerszego rozpowszech- 
nienia medalu. Skoro bowiem waga srebra w medalach 

„srebrnych przedstawia wartość 8 złr., to jużei bez naraże- 
nią się na oczywistą stratę 2 złr., komitet medalu tego po 

7 złr. odstąpić nie może. 

Tak samo ma się rzecz z medalami bronzowemi. 

Skoro koszt wybicia jednego medalu bronzewego prze- 
nosi 2 złr., to dodawszy do tego koszta sztaney 600 złr. 
i koszta medalu złotego, oraz wszelkie inne koszta dro- 
t bne, które to wydatki muszą być rozłożone w równym 
| stosunku na każdy medal i ceną zań zapłaconą pokryte, 
(łatwo zrozumieć, dlaczego cena 3 złr. za madal bronzo- 
iwy, ogłoszona pierwotnie, nie jest do dotrzymania bez 

znacznej straty. 

Z tych powodów komitet udaje się do wszystkich pp. 
przedpłacicieli z prośbą, ażeby albo wycofali swe wkład- 
ki, albo też, licząc się ze stanem rzeczy, stworzonym wy- 
datkami istotnymi, będącemi nie do uniknienia w intere- 
sie artystycznej i estetycznej sirony samego medalu, ra- 
czyli przy odbiorze zamówionych medali dopłacić do pier- 
wotnie umówionej ceny medali srebrnych po 3 złr. t. j. 


miot przy wejściu , gustownie urządzone stoliki z 10 złr. za medal srebrny, a do medali bronzowych po 1 
fantami i bufet. Najlepsze powodzenie miał namiot | zr. t. j. po 4 złr. za medal. 

przy wejściu i jeden stolik z fant*mi. Muzyka u-: Uwiadamiając o tem ogół przedpłacicieli, miło jest ko- 
rozmaicała zabawę. Wróżki nie było, bo miała mi mitetowi nadmienić, że wybicie medalu w tym tygodniu 


A y j ; sy Się rozpoczęło i że niebawem będą medale gotowe. 
pa "i We za to ozdobą . great attraction TARAS komitetu: Dr. Franciszek Hoszard, Apolina- 
yły panie P. i S., panna W. i urocze panuy K. ry Stokowski, Dr. Witold Lewicki. 

O zmroku spalił p. Mądrzykowski ognie sztuczne. ' sM M 


Dochód przyniósł około 600 złr., a więc cel zaba- ' 
wy w zupełności został osiągnięty. I ——— 

Z teatru. Licznem zgromadzeniem się na sobo-! We wtorek 4 czerwca: „Nanon*, operetka w 
tnie przedstawienie „Maskoty* zapragnęła publi- $ aktach Genće'go. 
oaność naszą stwierdzić zacieśniany stałe od lat | We środę 5 ozerwoa: „Błazen królewski“, ope- 
kilku węzeł sympatyi swej dla personalu operetki retka w 3 aktach Millera. 
lwowskiej. Sympatya rzeczona jest najzupełniej u-| We czwartek 6 czerwca: „Pierścień rodzin- 
sprawiedliwioną, przyznać bowiem trzeba, że dyrek- ny“, operetka w 3 aktach Lecocqua. 
oya nie szczędzi starań i usiłowań, aby zadowolić „| A , 
wymagania i ntrzymać się na tym poziomie artysty - i odka w EE RZ M ka MII ALONE 


Repertoar teatralny. 


pe na i scenie stolicy kraju. Zauważyć ' Sprawozdanie 
się te dało od pierwszego przedstawienia, które wy: ' ci iów pierwssego konkur - 
padło ze wszech miar zadowalająco, „Maskotę* dawa- a ubie RW : kM 


no w tej samej obsadzie co w roku zeszłym, a wobec ' 
tego zbytecznem byłoby dodawać, że wykonawcy | 
zbierali rzęsiste oklaski, Największa ich część pray- | 
padła w udziale p. Zimajer, odtwarzającej z nie- (Ciąg dalszy.) 
arównaną werwą i temperamentem partyę Bettiny,: P. Alejzemu Wendorffowi z Krakowa za umeblo- 
zbierali je jednak również pp. Myszkowski (Loren-! wanie fornirowane dębowe, oryginalne w stylu i ce- 
z0), Skalski (Rosco), wreszcie p. Laskowski (Fip- lujące niektóremi szczegółami, jak np. drzwiami u 
po). Drobna partya markiza przechodziła wprawdzie szafy, otwieranemi wygodnie na mocnych zawiasach 
skalę głosn p. Senowskiego, dobre chęci wykonawcy i stołkiem, n»jlepszym ze wszystkich dostarczonych 
wszelako zbyt widocznemi były, aby mu można za- ua konkurs (według własnego rysunku?) trzecią 
rzut jakikolwiek uczynić. Piękny duet aktu I (Bet-|nagrodę w kwocie 50 złr. Szczegółowe badanie 
tina i Fippo) wypadł bardzo dobrze i na ogólne żą 'uważa wszakże za stosowne zwróció uwagę wyko- 
danie jak zwykle powtarzany być musiał. nawcy, że używanie licznych lepionych motywów 
Wczoraj „Gasparone* ściągnął również liczną dru- stylowych jest mniej korzystne ze względów pra- 
żynę zwolenników lekkiej a dźwięcznej muzyki Mil- ktycznych, że łóżko należało trzymać ściślej w gra- 
lóckera, którzy nie szczędzili oklasków i wywoły- |nicach ogólnego stylowego charakteru; że szafka 
wań wykonawcom głównych partyj paniom Radwan, | nocna jest za filigranowa w stosunku do innych 


Kasprowiczowej i p. Myszkowskiemu. 

Chóry dobrze obsadzone pod dzielną batutą p. Ja- 
reckiego w obu razach sprawiły się doskonale. 

Zmarli. Franciszek Milicer, kapitan wojsk pol- 
skich z r. 1881, ozdobiony złotym krzyżem „P3zr- 
tuti militari“, uozestnik licznych bitw, ranny przy 
wzięciu Warszawy, później wyohodźca, zmarł wozo- 
raj w Krakowie w 85 roku życia. 

W Dijon zmarł w 84 roku życia weteran wojsk 
polskich 2 r. 1881 Mikołaj Kokot, włościanin z 
Krakowskiego, powszechnie dla zacności charakteru 
szanowany przez ziomków i znajomych na ebczy- 
źnie. 

Wielki pożar. Z Oświęcima donoszą nam 2 bm.: 
Wieś Libiąż Wielki (powiat Chrzanówj spaliła się 
dzisiaj o godz. 12 w południe prawie do szozętu ; 
86 domów i około 60 zabudowań gospodarskich sta- 
ło się pastwą rozhukanego żywiołu. Na razie nie 
można obliczyć strat — klęska ogromna. 

Oświęcimska straż ogniowa s burmistrzem p. Jó 
zefem Smieszkiem, naczelnikiem p. Szozerbowskim i 
30 dzielnych strażsków z jedną sikawką i rekwizy- 
tami ogniowemi pospieszyła na pomoc. Ratunek był 
utrudniony z powodu wichru, zupełnego braku wo- 
dy i długo trwającej posuchy. Przysłano także si- 
kawki z sąsiednioh gmin, jako to: z Chrzanowa z 
kilkoma strażakami, z Byczyny, Bobrku i Chełmku. 
Sikawką z Chrsanowa kierował p. Lóvenfeld, a si- 
kawką z Chełmku tamtejszy nauczyciel. 

W Wadowicach 35 maja b. r. odbyło się uro- 
oczyście poświęcenie kamienia węgielnego pod budo- 
wę nowego gmachu dla Towarsystwa gimnastycz- 
nego „Sokół“. 

W Krynicy i Szczawnicy otwartą została dnia 
dzisiejszego staoya telegraficzna z ograniczoną służbą 
dzienną dla powszechnego użytku na czas tegorocz- 
nego sezonu Kąpielowego. 


Z komitotu, zajmującego się wyblolom medalu dla Fran- 
ołszka Smolki, otrzymujemy następujące pismo : 

Komitet, zajmujący się wybiciem medalu pamiątko wego 
dla Franciszka Smolki, ukończył onegdaj swe prace. Wy- 
konana przez prof. Scharffa sztanca uznaną została w ko- 
łach znawców za znakomitą. 

Za wykonanie jej zapłacono p. Scharffowi umówioną ce- 
nę 600 złr. Odbicie medalu powierzono e. k. mennicy pań- 
stwowej w Wiedniu, która daje zupełną rękojmię dokła- 
dnego wykonania. Cena wybicia medalu ustanowioną zo- 
stała według taryfy mennicy państwowej, co razem z ko- 
sztami administracyjnemi, transportem i t. d. wynosi zna- 
oznie ponad 2 slr. od sztuki medalu bronzowege 65 mili- 
metrów średniey, a wyżej 9 złr. od sztuki za medal sre- 
brny takiejże wielkości, wagi 90 gramów wraz z mate- 
ryałem srebra 13-tej próby, wartości 8 złr. 

Nadto zamówiono jeden medal złoty, mający być wr 
ezonym czcigodnemu jubilatowi, wagi 50 dukatów w złocł. 


JWarszawa. dnia 1/6. 


(Bez bieżącego kuponu.) 50/, Obl. ind. Galicyi 
50/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 98 %0]59/, Obl. ind. Bukow. 
40j, Listy likwidacyjne za rubli 1 88 40| 5°, Obi. ind. Siedm. 
Solo Listy zast. Warnajy Em., „ 1 — n Fa 407, Obl. ind. Węgier . 
i m. „ 100 j 
KS si INEm., „ 1 —| 95 75 Listy zastawne 
eam IVEm., n 1 95 30] 41/40, Boden-Credit allgem. öst. za złr. 


Wiedeń, dnia 1/6. 
Obligi długu państwa 
(bez bieżącege kuponu.) 
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sprzętów, umywalnia ma przeważnie wyraz biurko- 
wy i za małe boczne otwory; wreszcie staranne 
wykonanie wewnętrznych części w szafie należało 
rozciągnąć na wewnętrzne części jej drzwi i trzy: 
maé się ściślej programowej wartości umeblowania 
w kwocie 340 słr, 

Spółce Zabża-Dnwal z Krakowa uchwalono wy- 
razić pochwałę za umoblowanie w stylu renesanso- 
wym z drzewa dębowego fornirowanego (według 
własnego rysunkn). Ssczegółowe badanie miało na 
względzie, że wykonanie całości, zwłamoza wobec 
technicznie trudnego przedstawienia poszczególnych 
motywów, jest stosunkowo wcałe staranne, jakkol- 
wiek rysunek mebli jest pospolity, a niektóre moty- 
wa stylowe mniej szezęśliwe, np esownice u śzczytu 
łóżka, lub przestarzałe, jak np. wałek węsłowy na 
przedniej ścianie tegoż; łóżko samo hietylko za krót: 
kie, ale nadto opatrzone nadmiernie wysoką ścianą 
dwudzielną u głowy, którą w górnej części nale- 
żało zwęzić, umywalnia za mała, stołek mniej wy- 
godny, a całe umeblowanie przekracza zastrzeżoną 
kwotę wartości. 

P. Romanowi Muranyi z Krynicy za umeblowanie z 
drzewa bukowego masywnego o motywach renesanso- 
wych (według własnego rysunku), mimo że łóżke za 
krótkie, ozdoby korynckie u ściau za pudłowate, boczne 
esownice w zastosowaniu niezrozumiane, umywalnia 
sa wysoka mniej odpowiednim do Koloru bajco- 
wania białym blatem marmurowym, spojenia u szu- 
flad mniej staranne, stołek za wysoki i ciężki, a 
przeważna ilość ozdób snycerskich, zwłaszcza zaś 
korynckie głowice, niezrozumiane i niepięknie rze- 
źbiene, uchwalono wyrazić uznanie za gorliwe i 
najlepsze chęci, sby w niekorzystnych warunkach 
takiej miejscoweści jak Krynica stanąć przecież do 
współzawodnictwa w dziale srtystycznego stolar- 
stwa. 

Grono sędziów dla działu artystycznego ślusar- 
stwa, złożone z pp. K. Zaremby, J. Sarego, Sła- 
wom. Odrzywolskiego, K. Barańskiego i Jana Wdo- 
wiszowskiego po dokładnem zbadaniu nadesłanych 
na konkurs wyrobów ślusarskich uchwaliło przy- 
znać : 

P. Janowi Daschkowi ze Lwowa, który stanął 
do współzawodnictwa z dwoma latarniami w stylu 
renesansowym i jedną w stylu gotyckim, za wielce 
staranne wykonanie sześciobocznej latarni do sieni 
z żelaza kutego, na ozarne powleczonego w stylu 
renesansowym (według rysunku architekta Kamie- 
nobrodzkiego) w pojedynczych, ale wybitnych for- 
mach stylowych, utrzymaną co do wartości ściśle 
w granicach zastrzeżonej kwoty 60 słr., pierwszą 
uagrodę w sumie 60 złr. (Dok. nast.). 


za złr. 
za złr. 


oden-Oredit allg. óst z pr. 
Banku hip. gal. z 10%/, pr. 
Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 
Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 
4%, Gal. Tow. kred. ziem. okr.41 złr. 


w 
o 
D 


Soo Renta austr. papier. za ui 100] 85 
o n srebrna . . zazłr. 1 0 blk l 3 
g 50/, Bank kraj. obl komunalne za złr. 
| złota . za złr, 1001109 0 T) 
Ra 7 > papier. nowa za złr. 100[100 43ją'|p Banku austro-węgiersk. za złr. 
Losy z r. 1854 na 250 złr- za 100]135 
5% „ zr. 1860 na 500 złr. za 100]143 
5 n»n zr. 1860 na 100 pe za 1 5 Lo sy. 
» %r.1864 bez */, całe za 1 y 
oj pół 180 Budapest. losy Bazylika na 5 słr. w. 
Pr T] Kredytowe austr. . na 100 złr. w. —]1187 — 
Garya -ziee na 40 złr. m. 63 25 
Obiigaoye korony węgierskloj. 4%, Tow. żegl. Duan. sb 100 Ę: w 140 a 
4'/, Renta złota . za ztr. 100] — — —] Krakowskie dc na r. w. aj 
Boją Renta papierowa |. za złr. 100| 96 70] 96 90] Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. 4 ża 
5°/a Obl. k. Ostb. z 1876 w zł. - 113 50|114 —| Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. 
Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ 100]141 751142 25] Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. 
Pożyczka prem. węg. po 50zł. „ 1003141 50f142 — Rudolfa 3 . . . - na 10 złr. w. 
4] Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) n 1001128 —]128 50|,Stanisławowskie . na % słr. w. 


w Austryi i zagranicą; przyjmuje zleceni 
Lankawe zlecenia 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 


(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 3 czerwca, 


| wczoraj 
lg. 16 w. 


| dziś | dziś 

g. rano |g: 3 pop. 
ui 

742,7 mmi74 1 ,5mm/740,1 mm 


Ciśnienie powietrza 
(zred. do 09) 


Temperatura 
w stopniach Celsiusza 


Kierunek i moc wiatru 


41908 | +18°,5 | 4-280,0 


(0 = cisza, 106 bnrza) 5i | + w 
Wilgotność względna a |» i d 
(w odsetkach) WT) AE" 

St 
an nieba 0 | 2 1 


O==pog.; 10 sup. pochm. 
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Uwagi: Barometr opada wolno przy ożywio- 
nych wschodnich wiatrach, suchym i gorącym po- 
wietrzu. Stan nieba pozostanie pogodny, chociaż bu- 
rze z deszczem z południa nie wykłuczone. 


Telegramy „Nowej Reformy‘ 


Bochnia, 3 czerwca. Zebrany bardzo licznie 
komitet powiatowy bocheński uchwalił jedno- 
myślnie solidarnie popierać kandydaturę posła 
dra Franciszka H osz arda, 

Kladno, 3 czerwca. Dyrektor górniczy pras- 
kiego towarzystwa przemysłu żelaznego nie chce 
wydać strejkującym robotnikom icn udziałów 
z kas gwareckich — skutkiem czego robotnicy 
postanowiligpodtrzymać nadal bezrobocie. 

Paryż, 3 czerwca. Podczas wczorajszych uro- 
csystości zwiedziło wystawę trzysta tysięcy osób. 

Ma, 3 czerwca. Obiega pogłoska, że ce- 
sarz Wilhelm odwiedzi królowę regentkę w Ma- 
drycie i króla portugałskiego w Lizbonie. 

Rzym, 3 czerwca. Król powrócił do Rzymu, 
witany grzmiącemi okrzykami przez ludność. — 
Zbite masy ludu obległy kwirynał, podnosząc 
radosne okrzyki, tak, że król po kilkakroć uka- 
zać się musiał ludności. 

Rzym, 3 czerwca. Kardynał Pecci, brat pa- 
pieża, zachorował ciężko. Papież odwiedził go 
podobno „incognito* w pałacu Barberini. 

Belgrad, 3 czerwca. Urzędowy dziennik tutej- 
szy ogłasza ukaz o zerwaniu kontraktu z towa- 
rzystwem serbskich kolei żelaznych i przejęciu 
kolei w administracyę państwa, z tem zastrze- 
żeniem, iż wszyscy wyżsi urzędnicy kolejowi po- 
zostaną na swych urzędach. 

Bukareszt, 3 czerwca. Poseł rosyjski © hi- 
trovo złożył odręczne pismo cara, w którem 
tenże przyjmuje do wiadomości prokłamacyę Fer- 
dynanda na następcę tronu rumuńskiego. 

Waszyngton, 3 czerwca. Reprezentant repu- 
bliki Hayti w Waszyngtonie, zawiadomił rząd 
tutejszy, iż wojna domowa w Hayti zakończyła 
się abdykacyą prezydenta. 

Nowy-dork, 3 czerwca. Podczas powodzi w Pen- 
syłwanii zginęło 8000 ludzi; a w Johnatown 
spaliło się 500 osób przy pożarze, jaki wybuchł 
skutkiem pęknięcia rur gazowych. Szkody wyno- 
szą 25 milionów dolarów. Trzęsienie ziemi zni 
szczyło prawie zupełnie sześć miast. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
1adeusz Romanowitoż. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Kursa telegraficzne. 


magiozrdzie wiedeamiEł wj. 


dnia 8 czerwca 1889 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . . 
50/, anstryacks renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierakiego 
Akcye kredytowe "SAO CY, „SB 
Londyn = . 

Srebro k w 9 A. 
20-to frankówki za sztukę . 
Dukaty austryackie |. siwa: 
Banknoty banku niemie:. za 100 m. 


Pamiątki, zblory i osobliwości godne zwie- 
dzenia. 

— Wystawa nieustająca sjednoczonege 
Tow.Przyjaciół SstnkPięknych w Sukien- 
nieach otwarta codzieunie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świątecżne 15, w powszednie 30 ont 


18-—|Kreditbank węg. allgem 50 
31-—|Galic. Bank hipoteczny na 200 złr.j290 —|29% — 
30-—|Laenderbank na 200 sèr. — [838 40 
39-80fAustro-węgierski . na 600 słr. — 
12—|Unionbank . . . na 100 złr.[331 50 
Akoye kolejewe. 
16:87]Żegluga na Dunaju . na 500 złr. —|389 — 
117-25|Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr.[2610—j2620— 
1:35|Karola Ludwika . ua 210 złr.|206 25]206 50 
7:94]Koszycko-Bogumińskie . na 200 złr.|160 AE 
13:40fLwowsko-Czerniow. . na 300 słr.|242 95 
27 fr {Staatseisenbahn . . a 200 złr.|242 50 
1 fr.]JLombardy (Siidbahn) na 200 złr.j112 75 
Waluty. 

Dakaty pełne ważne sa sztukęj 5 64 
20-to Frankówki . za sztukęj 49 75 
20-to Markówki . . . = J- za sztuk 65 
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukęj 9 6 67 
Funty szterlingi . . . * - . za sztukęj 11 83) 11 88 
Banknoty włoskie . . . za aztukęj 47 — 47 10 
Ruble papierowe . . za 100 sztukj195 35125 62 


z iw drodze koimisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
a giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 

z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 


GUN dualu „kuć 


NK 


4 Nr. 127 NOWA REFORMA. Kraków ,. 4 .Ozerwea 1889. 
Poszukuje się na czas wakacyj se ALBUM GROTTGERA = zę / Py 


FE ran cu zE i 
posiadńjącćj muzyke na fortepianie do 11-letniej 
panienki. 1363 1 3 

Adres: M. W. poste restante Tarnów- 
a o O E 


Letnie mieszkanie 
jest; do wynajęcia na Białym 
Prądniku. 1364 1 3 
Wiadomość tamże pod L. 9. 


Uczeń 1365 1 8 


zsVI klasą gimn., z dobrego domu, znaj- 
dzie natychmiast lub od 1 lipca miejsce 
w aptece „pod Koroną* w Krakowie. 


Ludwik Halki 


handel żelazny 


Kraków, Sukiennice, L A, ©, 


polaca 


ławki i stołki ogrodowe 


kute, wyrobu własnego, 


klozety torfowe ubozwaniaj. 
pokojowe, patentowane . od- 
znaczone na wystawie higie- 
i nieznej wa Lwowie. 
Torf w proszku, ubezwaniający środek 
higieniezny, nieoceniony w każdym domu. 


Filtry do czyszczenia złej i nieczy-| 


stej wody, tym sposobem zabezpieczająca od 
wielu chorób. 

Kuchenki naftowe, maszynki spirytu- 
sowe w wielkim wyborze. 1323 3 15 


Cenniki posyłam na Żądania. 


Biżuterye 


francuskie dla Pań i Panów, bro- 
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań- 
cuszki do zegarków 
poleca pe bardzo tanich cenach 
MAGAZYN 121830 


„AU BON MARCHE’ 
FILIPA EILE 
Kraków, ul. Grodzka, 6. 


mem MME 


pe 


W 


ZU 
jak francuskie koniaki, 2 
Lepszy których największa część z 
powodn zupełnego spustoszenia winnych 
latorośli w deparbaemencie Charente, twa- 
rzy się całkowieie lub po części ze spi- 


rytnsu ; 
PEN -- Śsz jak nieliezne jeszcze z wina 
M GWEEISZ CY zyskino wcale nie lepsze 


koniaki francuskie, gdyż na każdej takiej 
butelce ciążą koszta za oło i transport 

1 złr. 60 ct. 966 6 6 

Na podstawie urzędownie w zakładzie 
dokonanych prób na wyrywki przez pro- 
fesur uniwersytetu c. k. starszego radcy zdro- 
wotnego Dra Ludwiga w Wiednin', e. k 
mycząjnego profesora uniwersyt, Dra Stop- 
j> akiego w Krakowie i przełożonego 6. k. 
stacyi Hoświadczalnej w Kiosternenburgu profe- 
sora Pra Rósslerm zbadany i także do 
lęczmiczych celów jako znakomity uznany 


Zasłesowany i polecony przez panów: 
profesora Dra Korczyńskiego, dyrekto- 
fa zakładu klinicznego, profesora Dra 
Rareńskiego , primaryusza szpitala św. 
Łazarza w Krakowie ; radcę dworu pro- 
fesora Alberta, radcę dworu profesora 
Billrotha, profesora Chrobaka , radcę 
dworu profesora Karola Braun von Fern- 
wald, radcę dworu profesora Gustawa 
Brauna, radcę zdrowotnego profesora 
Oserą, radcę rząd. profesora Schnitz- 
lera w Wiedniu i znakomitych przedsta- 
wicieli innych fakultetów medycznych. 

Do nabycia w Krakowie w han- 
dlach: St. Feintuca*" TJ. Janigi, M. Ja- 
worniekiego, P. Mauricio, L. Rosnera, 
apt.. E. Stockmara, ant., J. Wentzla, 
K. Wisaniewskiego, apt.; w Tarnowie 
u W! Miłdhera i Sp., T. Scharfa, J. So- 
kalskiego, apt.; w Rzeszowie u A 
Karpińskiego, apt., E. G. Neugebauera; 
w Jaroslawiu u J. Krasickiego, L 


A. Krzeszówskiego, J. Rohma, śpt.; j 


w Przemyślu u M. Kruga, J. Le- 
pankiewićza, apt, i W. Nahlika, apt. 


perłowe, rogowe, dżetowe, metalowe I 
i szmuklerskie 


ozarne i kolorowe 
"w największym wyborze poleca 


WILHELM FENZ 


w Krakowie. i2733 23 


Folwark 
obejmujący 100 morgów pszennej gleby, z in- 
wentarzoem i zasiawaini, jest pod bardzo korzy- 

itnemi warunkami deo sprzedania. 
Bliższych stczegółów udzieli N. IK. poste 
restanto Pilzno. 1333 2 3 


Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


11344 1 


jedynie prawdziwe, wspaniałe, jednolite wydanie. 
Co tylko wyszła III sery» albumu Grottgera 


| „LI U ANIA“ 
6 kartonów w heliografii wraz z tekstem. Cena 5 złr., w eleg. mapie 8 ztr. 
Wykonanie dokładne jak poprzednio wyszłych seryj Wojna, Polonia 
Heliografia jest najdokładniejszem, najdroższem i najczystszem wykonaniem dla reproduk- 
cyl obrazów. Ostatniemi czasy usiłowano gotszem wykouaniam tego jednego Użieła zrobić tdteres. 
Na usiłowanie to zapatruję się z ubolewaniew. Dzieła Grottgera bowiem winny być jednoli- 


cie. uiezmiennie i bcznagannić wykonane, nie zaś każdy utwór w innej ręprodnkeyi. |, 


H Tak jak dzieła wielkich poetów w zbiorowem wydaniu winny się znajdować w każdej; ro- 
dzinie, tak również odnosi się to do dzieł znakomitych artystów, szczególniej Artura Grottgera. 
Naród oddaje cześć Bam sobie, umożliwiając odpowiednie godności wydawnictwo dzieł swoich 


mistrzów, do ktorych niewątpliwie cykl obrazów A. Grotigera należy, obejmując skończoną całość |: 


znakomitago okresu 6zasu. — Jestem mocno przekonany, że nasi odbiorcy dotychczasowych seryj 
pozostaną nam wierni, gdyż wiedzą, że nikt im łepszega wykonania ofiarować nie może, a nawet 
„Litn'nia* winna nam nowych przyjaciół ściągnąć. Każda serya iest dla siebie skończoną cafo- 
ścią, Dotąd wyszły w dalszym nakładzie: Grottgera album Serya I. Wojna, Serya II. Połonia, 
„Album malarzy polskich“, „Historya naturalna państwa zwierzęcego“, Erteka, „Z życia kobiet". 
Wszystko w wykonaniu znakemitem. Zamowienia na takowe przyjmuje każda księgarnia, jakoteż 
księgarnia nakładowa (Verlagsbucnhandlung) 1339 1 2 
Franz Bondy. 
Wien, I. Annagasse, LL. 


Z powodu Zielonych Swiat 


odchodzą 
pociągi spacerowe 


po zniżonej blisko o połowę cenie jazdy, 


Ceny tam i z powrotem : 


Z Krakowa do Wiednia Il klasa złr. 15.20. III klasa złr. 10. 
» » Gracu IT klasa załr. 24.20. II[ klasa złr. 16. 
a „n Fiumy U klasa złr. 35.20. NI klasa złr. 24 
s „ Tryestu I! klasa złr. 35.30. TI. klasa złk. 24. 
ń Wenecyi Il klasa złr. 38.20 i fr. 18.25. IIE klasa złr. 26 i fr. 11.20. 


Odjazd do Wiednia 8 czerwca o godz. 3 min. 5 popołudnia, przyjazd do Wiednia 9 czerwca 

6 godz. 6 min. 6 rano. — Udający się do Gracu, Flumy, Tryestu | Wenetyi mogą 3 dni naprzód. 

tj. 5; 6 i 7, bilet nabyć, aby mogli 8 egerwea o godz. $ m. 30 wieczór z ółlehodzącego pociągu 
acerow6go z dworda południowego korzystać. 

Bliższe szezegóły plakatami i programami, których na dworcach kolejowych otrzymać można, 


G. Schroekls Wave., 


I. komeessycnowane Biuro podróży w Wiedniu. 


| 
ue Światowej sławy woda do ust! =] 


Czterdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 


jako to: chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opuchnięcia, krwawienie dziąseł, uieprzyjeniny 
odór z nst, tworzenie się kamienia, leczy 
najskuteczniej przez codzienne uży- 
cie sławna na całą kulę ziemską 
e. k. nadwornego dentysty 


jestto 

znakomity 

środek zapabiega- 

jący przeciw wszelkim 

hólom zębów, ust i szezęki, 

tudzież przy użyciu wód mineralnych 
wraz z użyciem 


Dra Poppa pastą i proszkiem 


gi = utrzymuje zawsze zdrowa i piękne zęby. 

wl NEA Dra Poppa plomba do zębów i 

P> D P mydło roślinne przeciw wszelkim wy- 
ra oppa rzutom skórnym i do użytku w kąpieli. 


Mydło kwiutowe. 
Saron imper. de „Venus“, 
Savon transpar. de Glycćrine, 


j Dra Popa | Savon cristałlln de Glycerinb zawierają 40% czystej gliceryny, 


są to znakomita przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę. 


e Cena: Anaterynowa pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 et. Proszek do zębów 63 
cent.; Plomba dn zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct. 
BEE |rzed knrownniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodłiwych, nsilnie przestrzegany. 


Dr. J. G. POPP, Wien, I. Bognergasse, 2. 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Radyka, K. Wiszniewskiego, F. So- 
bierajskiego, A. Siedleckiego, F. Gral-%skiego. J. Trauczyńskiego. Wilezyńskiego , E. 
Stoermara, Krokiewieza, W. Radlera, Borkowskiego, D. Rosnera; w haudlach W. Fenz, 
E. Kräutler , Porębski $ Zimnler, F. A. Grigur, W. B. Hahn, K. Wiszniewski , Bracia 
Bilewsey, J. Zaplatalski, również we wszystkich aptekach, drogueryach i składach per- 
fumeryj w Anstro-Węgrzech. 209 21 52 


Należy wyrażnie żądać wyrobów Dra Poppa. a wszelkich innych nie przyjmować. 


NY otw 7 
u 1 s ł TEN 
20 kilometrów od Lwowa. 7 od Gródka, tyleż od Szczerca. 
(Stacya telegrafiezna i poczta w miejsen.) 

BĘ Początek sezonu 20 maja. "PE 

lekarz ordynujący Dr. C. Sztembarth. 

, Gazienki w tym raku urządzone z wieltira komfortem. Wanny porcelanowe, moza .ko- 
we i ietaluwe, posadzki imozajkowe, sprowadzenie wody do wanien według najnowszej metody. 
/maczne ulepszenie kapieli szlamowych, oraz rozszerzono park o kilkadziesiat morgów 

Pomieszkania z kompletnen urządzeniem hotelowem od 50 centów do i złe. 20 et. 
na dobę, Dia niniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 et, dziennie, miesię- 
eznie 12 zły. Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowan a lubieniem na 75 et. od osoby. 

Fiakier zakładowy z Gródka 40 centów od osoby. 

.. 5 „sezonie I. od 20 maja do 20 czerwca i III. od 20 sierpnia, ceny pomieszkań o 20% 
niższe. W tym czasie biedui opatrzeni świadectwami ubóstwa przez e. k. Starostwo uwierzytel- 
nionemi otrzymają znaczne ulgi. 121] 4 4 

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd Zakładu zdrojowego. 


/ Safe das jo IA A ALZSAJ 5 Z 
FE Eg SES Rz Cza Em 
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L 


LEG W 
w. zakład zdrojowo-kąpielowy 


A powiat Nowy Sącz, Galicya, 
l Lekarz zakładowy Dr. Kazimierz Zgórski. 


Woda zegiestowska najsilniejsza Szczawa żelązista w Europie. 
d Kapiele wodne, gazowe, silniejsze niż w Froncensbadzie, 
pf serze. Rudawie i wielu innych. kąpiele borowinowe. kẹ- 
$ piele Popradowe, zastępujące kąpiele. morskie. Klimat fą 
O podalpejski, położenie romantyczne. Ńiacya kolejowa, powi i 
| i 


"A" 


i telegraf w miejseu. 
Sezon otwarty od Í czerwca. 


kY Zgłoszenia przyjmuje Zarząd. 1194 3 3 


Hotel: Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu. 


Przez wspenłałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony. 

Hotel pierwszorzędny w samym środku miasta. blisko Grabenu, 
P laca św. Szczepana, wielkiej opery, c. k. Burgu itp. poleva bardzo alegane- 
ko urządzone apartamenta, jakoteż usobne pokoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telęfon. Łazienki. 
Pens ya). Znakomita restauracya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 cent. i wyżej. 
(051 8 12 Wina V 
3 na Vóslauer z własnych winnic. 

Ferd. Heger, właściciel. 


” 
R- i w ZEW 
HEEE EE EH EIE IE EE EHE 


Z Krakowa do Wiednia, następnie do Gracu. Fiumy, Wenecyi. 


„|od 1 Tipea. 


$* Ważne i 


niezbędne dla budujących! $$ 


Jedyny pewny środek na zasadzie dokonanych prób. 


C. k. Austro-Węgierska, jakoteż Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka 


m BASICCATOR 


„osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej- 


ne itp, tańszy o 50%,. 


"BĘ 
W 


Broszurkę illustrowaną wysyła się na żądanie bezpłatnie i franco. 


W ynalazea Inżynier= Technolog Gustaw Ritter w Warszawie. 


Uwaga. Reklamujący się Carbolineum nie należy porównywać z Exsłecatorem, gdyż 
najlepszą rękojmię, co do dobroci niechaj służy różnica w naznaczonem cle. Od Carbolineum. uważanego jako kwas 
karbolowy, eżyli smoła węglana, według taryf austryackich pobiera się za 100 kilo | złr. 50 ct, gdy przeciwnie 
Ministerstwo Finansów, po chemicznem zbadaniu, uważając Exsięcator jako środek składający się z wyższych 
chemicznych substancyj, naznaczyło od 100 kilo 10 złr. eła w złocie, a więc bezwarunkowo musi być Exsiccator 

KH lepszym Środkiem w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się. 


Dla dogodności więc Szanownej Publiczności . 


Handel pod firmą 
EL. Kretschmer 
w Krakowie, Rynek, L. 10, 
(naprzeciw kościółka św. Wojciecha) 
poleca oprócz wszelkich 
towarów korzennych i norymberąskich, 
składu papieru i artykułów religijnych, 
wiełki wybór świeżo sprowadzonej | 
kawy Ceylón, Moka i t. p. 
kilo po złr. 1.75, 1.88 do 2.10, 


Ul. Grodzka, 9, | piętro, kraków. | 


której również codzień świeżo palonej Ubrania marynarkowe . od 12 złr, 
dostać można. 13836 2 10 Ubrania Żakietowe od 23 złr. 


Ceny w ogóle bardzo umiarkowane, Ubrania salon. i frakowe . od ** złr. 


066009999820 5 


Modelc paryskie. 


Kapelusze 


ÓŚ wiosenne i letnie $ 
w wielkim wyborze poleca 


MAGAZYN MÓD 


2 ALEASANDAY ZAYDINKAJ, 


w Krakowie 
Sukiennice, L. 18, 
Modne woąlki, kwiaty paryskie, tryka- 
ty. sznurówki , orz% wszelkie nowości 
w zakres tnalety damskiej wchodzące. 

Przyjmuje zamówienia na suknie 
damskie, wykonywując takowe spie- 
sznie, « gustem i elegancyą po oenaoh 
iR umiarkowanych. 

Kilka uzdolnionych panien 


$68 


616 32 0 


W młynie parowym w Krze- 
sławieach jest, z powodu zakupna 
© dwa razy silniejszej maszyny, 
do sprzedania 


Maszyna parowa 


o sile 85 koni, 
najnowszej konstrukcyi, o wysokiem ci- 
D UET A śnieniu, z wentylami systemu Qolmanna 
dia aa RÓ apie damakipj i kondensacyą w zupełnie dobry stanie. 
4 ; j Bliższa wiadomość w Krakowie, ulica 


sBkÓŃŁÓ V3VBGGC Sławkowska, L. II, I piętro. 1337 2 6 
Rządca ekonomiczny | Subjekt handlowy 


obznajomiony praktycznie i teoretycznie | dobrze polecony, w drobiazpowej 
z postępowemn gospodarstwem, znajdzie | sprzedaży biegły, w dziale farb i mate- 
umieszczenie od 1 lipea b. r. ryałów obznajomiony, znajdzie natych- 
w jednym z majątków w. zachodniej | miast za dobrem wynagrodzeniem umie: 

Galicji. 1350 2 3 szczenie u 1329 3 3 


Adresu udzieli Admin. „N. Reformy“. Alojzego Hübnera, Lwów. 


Sklep duży 


z przyległą dużą saią, w razie potrzeby 
i kuchnią, przy ulicy Floryańskiej, 23, 
zaraz tanio do wynajęcia. 


©050060 
6066 


06038. 


Do ofert uprasza się dołączyć fotografię. 


- Zawiadomienie. « 


Szanowne urzędy, pp. kupay | w ogóle kazden 


Yrledrichatragae 342 (ulica Fryderika). 


Specyfile EKONOM 


jet wlópszońym , najpewniejsz) m, uieszkodliwie |stanu wolnego. 7 * eee 
i zdumiewająco szybko działającym środkiem F A y 89, 4 wykazaną dłu SZĄDIA 
` 3 e ktyką w prowądzeniu gospodarstwa, znaj- 
na odgniotki. dzie umieszczenip zaras w dobrach 

Cena flaszki 50 ct., z opakow. 60. ct. Przybradz ad Zator. 
šciciei 1534 23 


Skład główny w aptece Leonu Rosnera| Agloszenia, do właściciela 


w Krakowie, 1347 2 0| -— Na etone 
AF. * awóz koński 
Administratora dóbr 
w eałem tego słowa znaczeniu, do dużego ma- 
jątku na Podole Rosyjskie. 1359 2 3]: 
Ekonom ną samodzielny folwark, z kilkuna- 
stolstnię praktyką. do Królestwa Polskiego. 
Kamerdyner, z kitlkanastoletniemi świadectwa- 


Bliższa wiadomość w kantorze wy- alejki, a eikn tllfownoyak A 
miany Mtamisława Feintucha „| fita Ołonan fabryce masya do pisania 
Ryuek, L. 6. 1348 2 3 Gita Steuęr 1 kesjardnia 3 


w kasarni artyleryi na Awierzyńcu do 
zbycia. 


Wiadomość na miejscu. 1214 2 2 


Kamienica |-piętrowa 
w śródmieściu, jest do sprzedhnia. 
"Kapitał pórzebny 8000 zir. 
Adreg w „Admin, „Ne Reformy*. 


49399991 


22332024 


ADOLF 


[icce 


FILIA WIEDENSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiedniu 


zaopatrzona została na sezon wiosenny f letni w wielki wyoór 
ubrań meskiocoh i dzieciamych 
po cenach fabrycznych, a mianowicie 


Angliki z kamizelką od 20: złr. 
Zarzutki letnie od 12 złr. 
Í Menżykaw od 15 złr. 


Płaszcze deszczowa . Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybó: spodni, kami- 
zelki jedwabne i pikowe po najtaaszych canach. 
Ubrania dziecinne najnowszego fasonu. 
Sklady nasze : 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzua, L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 
niowcach, w Biały (Biisku), w Opawie, w Pilźnie. 
ZG Aby uniknąć pomyłek nprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje. 
Z szacunkiem Heilinann Kohn i Synowie 
w Krakowie, ullca Grodzka, Nr. 9, I piętro. 


od 70 komi, iest od 1 czerwca b. r.: 


aby preparat mój mie podlegał wygórowanej 
cenie przez wysokie wehodowe cło z Warszawy do Austryi, zmuszony byłem założyć 


Laboratoryumnm. w Wiedniu i F'ilię w Krakowie. 


Kantor zamówień i objaśnień przy ul. Sebastyana, 5, parter. 


Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo. 
ME  Agemtów poszukuje się. "TĘ 


1356 1 0 
| UL. Grodzka, 9, I piętro, Kraków. 


KKFRCZEZEERY 


RE ZZKFRK| FRERWEZIAEAKAKKCEFEA 


Apteka 


z powodu słabości właściciela, natych- 
miast do sprzedania i objęcia. 
Bliższa wiądomość w Administracyi 
„N. Reformy*. 1296 5 0 
Za 2000 złr. jest 


2 
Dom zajezdny 
o 8 ubikacyach, ze stajniami, wozownią, piwni- 
cą, z pół mogi pgrodów, tuż przy e. k. gościń- 
eu w Brzostku, zaraz do nabyeln. 
Zgłoszenia pod lit. Emilia S. poste rest. 
Brzosiek. : 1293 3 3 


LEŚNY 
lat 28, sonaty, hezdzietny, władający językiem 
połskim i niemieckim. w mowie i piśmie, po- 
szukuje posady od 1 lipca b. r. 
Łaskawe zgłoszenia pod adr. $. HI. N. I. 
124 Radłów, Galicya. 1295 3 3 


De sprzedania. 


Omnibusy., knrsujące pomiędzy 
Podgórzem a Wieliczką, wraz z imwem- 
tarzem i lieencyą, są z wolnej 
ręki pod korzystnemi warunkami de 

sprzedania. 

Bliższej wiadomości udziela do d. 10 
czerwca 1889 roku Zarząd Omnibusów 
w Podgórzu przy Krakowie. 131833 


Dom murowany 


parterowy, z ogrodem, do sprzedania na 
G 


rzegórzkach, L. 12. 
Wiadomość na miejscu. 13011 8 3 


Do wynajęcia. 
Salon, 4 pokoje, przedpokój , kuchnia, na il 
piętrze, od I października. 
2 pokoje, przedpokój i kuchnia, na parterze 
w oficynie, od I lipca. 1325 2 3 
Ulica Krowoderska, L. 36. 


Szparagi 
na Wielopolu Librow= 
mikiema, I. 18. 983 6 6 
przy rogatkce Mogliskiej 
Realność miejąkiej saiodia pod Ta; 
10, obejmującać6'/4 morgów gruntu ornego i łąk, 


2 zabudowaniani, do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu. 1249 6 6 


Urzędnik instytucyi finansowej 


mogący dać pewną rękojmię 
życzyłby sobie objąć ndonimistracyę 
kamienicy w Krakowie. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza pod lit. 


1306 35|A. Z. do Admin. „N. Reformy“. 


HOCHSTIM 


majster kamieniarski w Krakowie 
utrzymuje na składzie następujące 


wyroby kamieniarskie i materyały budowlane 


iżury St:ingntowe. Cement Portlandzki, Wapno hydranli- 
czne i Kuffstańskie, Gips murarski. Cegły i płyty szamotowe, Po- 


sadzki comintowe, marmurowe, mozaikowe i stelngutowe, papę dachową, 

dachówki, streny, żaluzye żelazne (Rollbalken), farby do fasad, piece kafiowe, 

wazony terrakotowe płyty i komiaki marmurowe, kolumny I figury -salonowe 
i kościelne. Wielki wybór 


Posad Jana Litwińskiego w Krakowie. i e 
na | językiem niemieckim, w. wieku poważnym, lecz 
ana an RAA GŁARAN GEE | „c;ci-zna | zdrowa, znajdzie dobre u- 
€ z lwowskiej fabryki Jilrgensa, za 

|g mawiać można w handlu dawniej 
i w Krakowie 1011 2 

14 ulica Grodzka. 

z Poznańskiego, od 8 lat w Galieyi, żonaty, 38 
lat, szuka posady w miejscu, choćby skromnej, 
korey ord.. ogród, itp., od Św. Jana b. r., i le- 
śniezy, kawaler, od | października, 180 z!r. itp. 

Poleca- majątki różne (np. 270 morgów bli- 
sko Krakowa), dzierżawy, między innemi 220 
w Krakowie, ul. Grodzka, L. 30. 

Dzierżawa folwarku, 


mi, na Podółe Rosyjskie, znajdą umieszczenie Gospodyni 
4 NI aiye KÓW mieszczenie. 1305 3 3 
F. B. Hahna 
WWWWW WW WNP WWO 
od św. Jana b. r. 

10.000 i 5.000 złr. potrzeba na pewną 
morg. bardzo dobrej ziemi, kamienice, domy itp. 
około 200 morgów , l'ją godziny od stacyi ko- 


Zgłoszenia do Centralnego Biura = 
lub nadzorczyni do większej kuchni, władająca 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy*. 
w najlepszym gatunku 
(w. & E. Angelusa) 
0 
Rzadca ekonomiczny 
Potrzebny łeśniezy, żonaty, 150 złr, 20 
hipotekę w Krakowie od 1 lipca b. r. 
Biuro komisowo-informacyjne Wł. Jaworskiego 
lejawej, w okolicy Ropczyce, z inwenta- 


rzem i zasieważni, do odstąpienia od św. Juna. f 


Adres poda Admin. „N. Reformy*. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


"1831 2 3], 


gotowych pomników 


fz.piaskewca marmuru, granitu i syenitu. 665 22 30 


